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Nieczyste sumienia.
Pteeciiwfeo gabinetowi gen. Sikorsfcie- 

Av-Stosowały takie napozór sprzeeme ży- 
^  <% jak Luendeoja, ikkub żydowski i ko- 

ńaścL ą  jednak jeśli (uważniej zastano- 
ję .c. m a d  lean zjawiskiem, to można zna- 

wspólne zasafdttiicae rysy, które 
ctiugą etoisninek tych ugrupowań do Pań- 
wa polskiego.

siał ^  wiadcmo, Rząd Sikorskiego pow- 
bkiein 0^r,,c^ troski o byt Państwa pol­
na t?°’ za^T°żonego przez zamach prawicy 
deci» •Sv UĈ - ®8r>ca. Otóż zarówno En- 
ści t ’■ ̂  ?,a<̂ 0°«li8Ci żydowscy i komami*
tłriiwiTL.11 • K7ĉ eTej troski o Państwo 
Polskie me mają. Niedawnego.

•X^ienv“Enn&Ĉ ? twórczyuia Zw. Lud. Sar. 
Źyidei ’ Rozwoju,'4 i t. p. — tak aaimo i 
ne nvoJ'itia mf ai ?u na myśli nacjonalistycz- 
bldeo, • j 6 zywio}y epoleozeńsrtiwa żydow- 
S iT»° tz vv,fe*®oio i komuniści, wyrośli z 
w ? !  ?'r ^ 3twa P s ie g o  i Litwy -  nigdy 

hasło Niepodległości Polski nie wierzyli 
niełytko nie pracowali w tyim kierunku, 

przeciwnie, jak Endecja i Esdecy, na­
miętnie i zajadle zwalczali wszystkie ]»- 
^ynania i prace t. zw. obozui niapodleglo- 
Nowego.

Dziś to się mści. Dziś te żywioły era ją 
się psychicznie obco w Państwie poiskiewi 
6dyż ws-zysiilkLe i oh prace całego niemal ży- 
**a miały za punkt wyjścia niewiarę w pow­
ian ie  Państwa polskiego.
. Endecja wierzyła w siłę caratu — dila- 
bgo Dmowski ofiarowywał swe usługi Wit- 
p'On w tłumieniu ruchu robotniczego w 
■ ńlsice, a później całował się z lokajami ea- 
*a*u -— Puryszkiew iezefm i Markowem, 

po Europie jako kurier dypłema- 
y Sazonowa.
Nacjonaliści żydowscy w Polsce wie- 

<Wi ślepo w kadetów rosyjskich, dlatego 
' -yilukowa zrobili rzecznika swych pra- 

z MHukowa, który tak był hojnym 
,,, obiecankach dla Żydów potekich, jak 
‘^ąipym j^yj <jja rosyjskich.

fiskfecy polscy byli filfą rosyjskiej So* 
'demokracji i utważaM za absurd liasło 

Poldki. Każdy w innym wi- 
ftałrf *9 sile, o której łaskę i względy nale­

po zabiegać — ale wszyscy byli zgodni i 
marni w jed'nym — w hołdowaniu pań- 

rosyjskiej, a wydirwiwaoiu dą.źe- 
’ ^  niepodległości Polski.

hieJS?5̂ 3 woiB®» * i 3̂ 0 M ^dltat
^idLi - *a ^ ° ^ a- Nacjonaliści żydowscy, 
,ĉ t e  ’ ^  .wbrew icih przjpuszczeniofn za- 
?abia««+eail,izOTVać państwowość polaka, 
daf. s- aby z narodem poMcim uikla-
n o w iu C°  za^resu swych praw, .posta- 
PoqJJl pouiocj- oibcj'cli sił liarzucić 
Śle o e 8̂ ,Vl? ^'dania. Stpd sławetne klauzu- 
eie . ^ ^ ‘̂ i^pściach narodowych w trakla- 
isiał iaikie’ o iTo^jo losu, nwi-
Ź P f t i p i M c  Dmowski, stąd te komisje 
f k i  i 1?  ̂ Sainmela, które w otoczeniu 

mary dziennikarzy z ,p. Gnmbaumem na
I '1W|<?? y P° Polsce i miały wyda- 

®tąd te starania u- 
Narodów komornika sąfdo- 

, któryby te wyroki 'wcielał w życie.

&>«*&. f e ?  E S te ja ? 1 ^
w. ^  ona robiła wówczas, gdy w me- 
^  rodziło się Państwo polskie?

N.-D. wówczas czyniła wysiłki w Pary-
!aj.' aby feęalicja nie uznała rządu Mora*

czewsldogo, etai-ała 'się nie Wpuścić do Fran­
cji delegacji Naczelnika Państwa, Piłsud­
skiego, spowodowała sławetną deklarację 
ówcze^sinego min. spraw zagr. Pichona o 
„prawidłowym'‘ Rządzie polslkisn... w Pary­
żu. N.-D. trzymała we Francji arniję gen. 
Hallera uzbrojoną od stóp do głów, pod­
czas gdy w kraju krwawiły się bo>se i Ob­
darte, źle uzbrojone formacje ochotnicze. 
Go ją obchodziło, że zlamaniie tych szczu­
płych sił mogło zepchnąć znowu w prze­
paść niebytu politycznego Polskę. N.-D. nie 
mogła zgodzić się na wzmocnienie niena­
wistnego jej Rządu!

Pamiętamy również wszyscy przyjazd 
p. St. Grabskiego z Paryża. Na balkonie 
swego onicszkanda w Bristolu, wywiesił on 
drorągiew) francuską. Chciał zaimponować 
narodowi poldkiemiu tern, że. jest rzekomo 
przedstawicieleon silnego, zwycięskiego, 
przjijaznego nam, ale bądź co bądź obcego 
Państwa! Ten, oryginalny polityk endecki 
występował w imię 'trójbarwnego sztanda­
ru republikańskiej Francji,, za kitórjnn cho­
wał się — on wczorajszy (powiernik i do­
radca hr. Bobrińskiego.

Ale jeśli tak, to ozem lepszom jest S t  
Grabski, zasłaniający się franicuskim sztan- 
dareto, oid ip. Griinibaiumat, plączącego się 
około gwiaździstego sztandaru Ameryki, 
również naszej (szczerej przyjaciółki, a pod 
którym’ objeżdżał Polślre senator Morgen- 
tau.

A Czyż dawne są dzieje kampa* 
nji endeckiej -w Paryżu przeciwko gen. 
Henris, że rzekomo był zbyt uległy wobec 
Naczelnego Wodza armji (polskiej?

A to (systematyczne podjudzanie przez 
endecję gen. Nissela przeclwlko polskim 
władzom wojskowym, zadięcanie go do 
mieszania się w ■wewnętrzne sprawy pol- 
akie!

A ten taniec św. Wita *wókoło osoby 
gm . WeygatUda, którego istotne zasługi 
obciano gwałtem, pomimo jego oporu, po- 
BMiiożyć o wszystkie zasługi polskich wo­
dzów i żołnierzy?

A jeśli lak, to czeon lepsi są członko­
wie komitetu Narodowego w Paryżu prze- 
ciwstawriający Rządowi Moraczowtsk i ego

; swój „Rząd‘‘ paryski-, — od komunistów, 
j którzy również ustanowili swój „Rzad‘‘ na 
j emigracji z tą różnicą, że w Moskwie...

A czyż okupacja Polski przez vi'ojska 
francuskie oie była szczyteto marzeń Ko­
mitetu Narodowego w Paryżu?

1 tdkioh przykładów wspólnej psychi- 
ki'» jednakowego stosuniku do Państwa pol­
skiego i jednakowego pojmowania galhio- 
ści narodowej i państwowej ze strony En- 

' decji, nacjonalistów żjidowtsikich i korńuni- 
1 stów można byłoby przytoczyć setki.

Ale i te, które przytoczyłem, z da?ta- 
tecana siła ilustrują, dlaczego Endecja, na­
cjonaliści żydowscy i komuniści pozbawie­
ni są zmysłu państwowości polskiej.

Głosowały przeciwko rządowi Sikor­
skiego te żywioły w  iPofeco, " które (wobec 
idei niepodległości Polski i wobec pań­
stwowości polskiej mają nieczyste .mnie- 
aie.

Tadeusz Hwłówko.

L
Reforma rolna, konstytucja, polityka 

zagraniczna, przesilenia rządowe zajmo­
wały przedewszystkiem uwagę Sejmu usta­
wodawczego. Sprawy robotnicze znalazły 
się na planie dalekim i w ogólnym bilansie 
prac konstytuanty zajmują pozycję dość 
nikłą, w zestawieniu zwłaszcza z rozmiara­
mi potrzeb, których załatwienia w drodze 
ustawodawczej oczekuje klasa robotnicza.

Wpłynął tu przedewszystkiem skład 
Sejmu. Interesowały się ustawodawstwem 
pracy tylko kluby robotnicze. Posłowie 
włościańscy z klubu p. Witosa lub p. Ma* 
takiewicza, albo byli najzupełniej obojęt­
ni, albo występowali z wnioskami wręcz 
wstecznenai (Średniawski, Potoczek). Zwią­
zek Lud.-Narodowy, jako skupiający przed­
stawicieli przemysłowców’ i obszarników z 
natury rzeczy przeciwstawia! się inicjaty­
wie socjalistycznej, polegając jednak na 
nieprzychylnej dla radykalnych reform ro­
botniczych większości Sejmu, lekceważył 
prace przygotowawcze komisji.

Na posiedzeniach jej przemysłowcy 
zjawiali sic tylko na gościnne występy, po­
wierzając opozycję przeciwko wnioskom so­
cjalistycznym obszarnikowi, majstrowi rze­
mieślniczemu, księdzu i osławionemu Sa­
wickiemu, przedstawicielowi endeckiego 
„ludu". Dopiero gdy projekt ustawy robot­
niczej był gotów, gdy dowiedziały się o nim 
najwyższe sfery Lewiatana, Związek Lud. 
Nar. mobilizował swe szeregi dla walki 
przeciwko ustawie na plenum Sejmu.

Trzeba dodać, że mało pomocnem Sej­
mowi było Ministerjum Pracy: kilku bar­
dzo ważnych projektów ustawą zapowiada­
nych od początku nie doczekał się Sejm 
do końca swego istnienia, niektóre zaś pro­
jekty byłv tak źle opracow'ane, iż podlegać 
musiały gruntownej przeróbce.

Można mieć nadzieję, iż układ sił w 
Sejmie ohecnvm będzie nieco pomyślniej­
szy dla ustawodawstwa robotniczego, że 
nadal jednak większość głosów pozostaje 
niepewna, zależna od grup, które w* polity­
ce robotniczej nie posiadają ustalonych, 
wyraźnych wytycznych. Ten układ sił jest 
w sprawach robotniczych inny niż w kwe­
st j ach  ̂ogól no-politycznych, narodowościo­
wych i t. d,

Przedewszystkiem bowiem nie będzie 
tu już występowała „Chjena" jako całość.

Jej składowa część chadecja, zmuszo­
na do liczenia się z opinją swych wybór- 
ców-robotników, będzie miała politykę in­
ną, niż reprezentujący interesy posiadaczy 
Zw. Lud. Nar. Zróżniczkowanie nastąpi 
zapewne również wśród (mniejszości naro­
dowych, gdyż i tam reprezentowane są róż­
ne, częstokroć sprzeczne interesy społecz­
ne.

Dekret Rządu Ludowego z dnia 11 
stycznia 1919 r., później zaś ustawa sejmo­
wa z dnia 19 maja 1920 r. rozpoczęły bu­
dowę ubezpieczeń społecznych w Polsce, 
Znaczenie tvch aktów polega nietylko na 
tem, że załatwiły one sprawę jednego dzia­
łu ubezpieczeń —■ od choroby, ale i na tem 
jeszcze że i dla innych działów powstały 
ośrodki organizacyjne — Kasy chorych — 
oraz ustalone zostały podstawowe zasady: 
przymus ubezpieczenia, tery tor jalność or­
ganizacji, rozciągnięcie ubezpieczenia na 
wszystkich ludzi pracy, przeniesienie więk­
szych ciężarów na pracodawców, przewaga 
przedstawicieli ubezpieczonych w organach 
kierowniczych i t. d.

Z górą dwuletnie działanie ustawy da­

ło materjał doświadczalny, na podstawie 
którego należy dokonać w niej pewnych 
zmian. Żądania robotnicze dotyczą przede­
wszystkiem wypłacania zasiłków od pierw­
szego dnia choroby i w wysokości całego 
zarobku. Ale socjaliści będą musieli stać na 
straży podstaw ustawy, gdyż widzieliśmy 
już zakusy podważenia ich: akcja Magi­
stratu m. Warszawy-, organizacji lekarskich, 
bogatych chłopów, fabrykantów i chade­
ków, którzy pod obłudną maską obrony po­
krzywdzonych robotników godzą w kardy­
nalną cechę Kas chorych — icn powszech­
ność i jednolitość. Świadczą o tem wnioski 
pos. Gdyka o nierozciąganiu ubezpieczenia 
na robotników Zawiercia i analogiczny 
wniosek, dotyczący Żyrardowa, złożony już 
w Sejrnie obecnym przez posła Bitnera 
(ch. dem.).

Konstytucja polska (art. 102) zapowie­
działa ubezpieczenie społeczne dla wszyst­
kich obywateli „w razie braku pracy, cho­
roby, nieszczęśliwego wypadku i niedołę­
stwa". Położenie teraźniejsze wszędzie po­
zostaje wtyle za zapowiedzią konstytucji, 
jest zaś zupełnie różne w różnych dzielni­
cach Rzeczypospolitej.

B. zabór pruski i austrjacki posiadają 
ubezpieczenia pensyjne dla pracowników 
prywatnych, ubezpieczenia od nieszczęśli­
wych wypadków, nadto b. zabór pruski u- 
bezpieczenia inwalidów, starców, wdów i 
sierot.

W okresie ubiegłym zlikwidowano 
łączność tych ubezpieczeń z instytucjami, 
mieszczącemi się w Berlinie, Wiedniu, lub 
Bernie Morawskiem, a przekazano je za­
kładom ubezpieczeniowym w Poznaniu, 
względnie we Lwowie. Nadto, co było rze­
czą ogromnej wagi, przez danie odpowied­
nich uprawnień Radzie Ministrów, wzgl. 
Ministrowi Pracy umożliwiono przystoso­
wywanie świadczeń ubezpieczeniowych do 
ustawicznie zmieniających się kosztów u- 
trzvmania. Zupełnie pod tym względem za­
niedbany jest b. zabór rosyjski. Robot- 
nik-inwalida, starzec, wdowa i sieroty po 
rcbotnilru są tu pozbawieni wszelkiej po­
mocy, jeśli pominiemy jałmużnę jakichś in­
stytucji dobroczynnych.

W  razie nieszczęśliwego wypadku, mo­
że robotnik dochodzić odszkodowania na 
podstawie ustawy 1903 r., ustanawiającej 
odpowiedzialność cywilną przedsiębiorcy. 
Gwarancje jednak otrzymania odszkodo* 
wania są bardzo ograniczone a i samo od­
szkodowanie niewysokie. Już i to jednak 
znaczenie zostało zupełnie zniszczone, 
wskutek zmienności warunków materjal- 
nych. renty bowiem, które płaci przedsię­
biorca, określone są na podstawie zarobku 
w czasie kiedy nastąpił nieszczęśliwy wy­
padek . Do czego to prowadzi świadczą 
przykłady, przytoczone przez inż. Eichhor- 
na w czasopiśmie „Praca i Opieka Społecz­
na" (Rok II — Zeszyt III—IV).

W  r. 1920 pewien robotnik poszkodo­
wany powinien byłby otrzymywać rocznie 
rentę w wysokości 17.576,00 mk.. otrzymu­
je zaś 424,00 mk., gdyż wypadek nastąpił 
w r. 1915 i według zarobków z tego okresu 
obliczana jest renta, wdowa po robotniku, 
który zmarł w r. 1917 wskutek nieszczęśli­
wego wypadku, otrzymuje w r. 1920 za­
miast 13.866,00 mk. — 534,50 mk. i i  A

Dążeniem ustawodawstwa winno być 
stworzenie scalonej ustawy, obejmującej 
wszystkie rodzaje ubezpieczeń, jak to mię­
dzy innenu projektuje Francja, opartej 
przytem na ulepszonych w stosunku do u-
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staw państw zaborczych podstawach, a bio­
rącej za swój punkt wyjścia polską ustawę 
O Kasach chorych.

Trzeba jednak zgodzić się z Departa­
mentem Ubezpieczeń Społecznych, iż ten 
program maksymalny przedstawia znaczne 
trudności i wymaga dłuższego czasu. Nale­
ży więc przyśpieszać poszczególne etapy i 
ulepszać stan tymczasowy w tych dziedzi­
nach, gdzie zmiany radykalne jeszcze są 
nieosiągalne. Z tego punktu widzenia słu­
sznie planuje Departament jako drugi etap 
rozwoju samoistnego i jednolitego dla ca­
łego państwa ustawodawstwa, ubezpiecze­
nie inwalidów, starców, wdów i sierot. Rów­
nolegle do tego, aby wypełnić najbardziej 
krzywdzącą robotników jednej dzielnicy 
lukę, należy, w myśl wniosku tow. Regera, 
rozciągnąć ubezpieczenie od nieszczęśli­
wych wypadków, działające w Malopolsce 
na robotników b. zaboru rosyjskiego.

Dotychczas nie zapoczątkowane pozo­
staje ubezpieczenie od bezrobocia. Spra­
wa ta jest paląca nawet obecnie, gdy ilość 
bezrobotnych u nas znacznie się zmniej­
szyła. Możliwość kryzysów przemysłowych 
istnieje zawsze, tembardziej dziś przy zu­
pełnie nieuslalonem życiu gospcdarczem. 
Niedawno przecież w krótkim okresie, kie­
dy marka nasza szla w górę zapanował za­
stój w przemyśle i znaczna ilość robotni­
ków pozostała bez’ pracy,

Polska przy swojem powstawaniu zdo­
była się na państwową pomoc doraźną dla

€ .h a  l i g o  grudnia.
Dozorca domu wydalony za zamknięcie 

bramy przed czarną sotnią.
W dniu dzisiejszym zostałem zawiado­

miony, iż właściciel domu na placu Trzech 
Krzyży nr. 10 , w dn. 10 stycznia wymówił 
dozorcy tegoż domu, Stanisławowi Bojano- 
wiczowi, posadę od 1 lutego, żądając w po­
wyższym terminie usunięcia się z mieszka­
nia.

Podając fakt powyższy do wiadomości 
publicznej, pragnę podać też motywy tego 
kroku:

W dn. 11 grudnia ub. r., gdy garstka 
nas, osłaniając tow. tow. posłów i senatora 
Limanowskiego, schroniła się do tegoż do­
mu, żona dozorcy natychmiast zamknęła 
bramę. Demonstranci endeccy rozpoczęli 
wówczas wściekły atak na bramę, chcąc ią 
wyłamać. Wówczas ukazała się w oknie żo­
na właściciela domu, p. Hortensja Klawe, 
rozkazując dozorczyni bramę natychmiast 
otworzyć. Na powyższe zareagowałem i bra­
my otworzyć nie pozwoliłem. Od tego cza­
su państwo Klawe starali się sytuację do­
zorcy utrudniać i w dniu 10 b. m. wydali 
wyżej wspomniany wyrok.

Sprawę powyższą zbadałem na miej­
scu, oraz interweniowałem u właściciela do­
mu, w zastępstwie którego rozmawiała ze 
mną p. Hortensja Klawe, od wymienienia 
jednak motywów powyższego postanowie­
nia uchyliła się, oświadczając jedynie, że 
dzień 1 lutego uważa za ostateczny. Sprawę 
powyższą skierowałem już na drogi właści­
we.

Dozorca domu Bojanowicz posiada 5 
drobnych dzieci,

Wacław Jaworski, 
członek komitetu dzieln. Jerozolim, P, P. S,

Eiowa 0;ęchowski.
Pisaliśmy już, że p. Opęchowskiego 

wypuszczono z więzienia i że p. Opęchow- 
ski wrócił już na łono chadecji, która go o- 
głosiła — po aresztowaniu — prowokato­
rem...

Otóż ten p. Opęchowski wydał „list 
otwarty", w którym zapewnia, że jest 
„ideowcem", 11-go grudnia „manifesto­
wał", ale nie „podżegał do zbrodniczych 
ekscesów" i t. p. wykręty. P. Opęchowski 
przyznaje jednak, że 10-go grudnia póź­
nym wieczorem był na zebraniu doraźnie 
zgromadzonej młodzieży narodowej w lo­
kalu T-wa „Rozwój" — a więc na tern 
właśnie zebrania, gdzie ekscesy zorganizo­
wano!

P. Opęchowski przyznaje się również 
do „faktu doraźnego współdziałania z wła­
dzami bezpieczeństwa wobec konieczności 
walki z komunizmem", ale że to nie jest 
„nodstawą do oskarżania go o płatne wy­
sługi i systematyczne uwodzenie młodzie­
ży narodowej1’,,. Otóż „doraźne współ­
działanie" p. Opęchowskiego „z władzami 
bezpieczeństwa" polegało na tern, że ten 
pan denuncjował wszystkich kolegów z U- 
niwersvtetii, których podejrzewał o komu­
nizm, deouncjował również socjalistów i z 
bojówką swoją napadał na Dochody ro­
botnicze 1-go maja w r. 1921 i 1922. De- 
lensywa oddala p. Opęchowskiemu drzew­
ca sztandarów, odebranych manifestantom 
I-go maja!

I taki oto działacz ma czoło pisać „li­
sty otwarte" do społeczeństwa...

bezrobotnych. Obecnie i ten surogat ubez­
pieczenia przestał istnieć.

Okres powojenny dostarcza naan spo­
ro wzorów, z których korzystać możemy 
przy opracowywaniu własnej ustawy.

Ubezpieczenie od bezrobocia oparte na 
zasadzie dobrowolności posiadają _ dziś: 
Niemcy, Belgja, Danja, Hiszpanja, Finlan- 
dja, Francja, Norwegja, Holandja, Szwaj- 
carja, Czecho-Słowacja.

Ubezpieczenia przymusowe dla nas 
ważniejsze, wprowadziły już: Anglja, Wło­
chy, Austrja, Luksemburg, a odpowiednie 
projekty istnieją w Niemczech, Belgji i Sl. 
2 j ednoczonych.

Dla nadzoru nad instytucjami ubezpie- 
czeniowemi Ministerjum Pracy powołuje 
urzędy ubezpieczeniowe, najwyższą zaś in­
stancją ma tymczasem pozostać samo Mi- 
nisterjum Pracy.

Nic można się zgodzić, ażeby sprawy 
te zostały oddane wyłącznie czynn kom biu­
rokratycznym, tembardziej wobec rozsze­
rzenia uprawnień tych organów, np. powie­
rzenia im określenia wysokości rent i t. d. 
Konieczne jest powołanie do udziału 
przedstawicieli ubezpieczonych i to nie tyl­
ko w organach niższych, ale i w najwyż­
szych przez utworzenie Rady ubezpiecze­
niowej.

Między innemi mogłaby ona spełnić 
ważne zadanie, wyrażając opinję o projek­
tach ustaw, opracowywanych w Ministe­
rjum Pracy.

B. Ziemiącki.

Echa mordu.
O WIEC ENDECKI W SOSNOWCU.

Niedawno przedrukowaliśmy w „Ro­
botniku" z „Ilustr. Dziennika Zagłębia* 
notatkę o wiecu cbjeńskim w Sosnowcu, 
na którym przemawiał poseł p. Knothe. W 
odpowiedzi na notatkę p. Knothe przysłał 
nam wyeinąk z „Iskry" sosnowickiej, za­
wierający jego list. W liście tym p. Knothe 
pisze, że przemówienie jego było „zupeł­
nie spokojne i rzeczowe", tak że następni 
mówcy czynili mu zarzut, że 1) „uniewin­
niał" ś. p. Prezydenta Narutowicza, 2) tłó- 
maczył witosowców, którzy na pobłażliwe 
traktowania nie zasługują. Podczas jego 
przemówienia sala zachowywała się zu­
pełnie spokojnie.

Tyle p. Knothe. W tym samym jednak 
wycinku znalazł się list niejakiego Anto­
niego W ójcka, który potwierdza to, co 
„Dziennik Zagłębia" pisał o dalszym prze­
biegu zebrania. „Chjenista" ten pisze: 
„Owszem, podczas poruszenia kwestji a- 
resztowania zacnego pisarza naszego A- 
dolfa Nowaozyńskiego, to jest fakt, który 
już granice logicznego rozumowania prze­
chodzi (!!!), lecz nie przez prof. Knothego, 
a przez innego przedmówcę (przedmów­
cę?!), niestety, nieznanego mi, — krzykną­
łem na cześć Adolfa Nowaczyńskiego i 
Niewiadomskiego, lecz Niewiadomskiego 
nie mordercy, a Niewiadomskiego, ofiary 
naszej tragedji

A więc ten p. Antoni Wójcik sam się 
przyznaje, że wzniósł okrzyk na cześć Nie­
wiadomskiego! Nędzny wykręt, te  wzniósł 
ckrzyk nie na cześć mordercy, lecz „ofiary 
naszej tragedji" — jest tvlko wyczytaną z 
pism „chjeńśkich" ozdobą wysławiania 
mordercy.

Wczoraj w (południe Kanoolarja cywil­
na Prezydenta Raspłitej przesłała akty spra­
wy Niewiadomskiego do ministerjum spra­
wiedliwości. Akty znajdowały się w osobi­
ście przez Prezydenta zapieczętowanej ko­
percie, adresowanej na imię ministra spra­
wiedliwości. Do aktów dołączono pismo z 
zawiadomieniem, że decyzja Prezydenta u- 
wiidoczmona jest na str. 92 aktów.

W  ten sposób w południe nikt ani w 
Belwederze ani w min. sprawiedliwości nie 
wiedział o decyzji 'Prezydenta.

Natychmiast po otrzymaniu aktów mi­
nister sprawiedliwości zakomunikował pre­
zesowi Rady Ministrów sankcję Prezyden­
ta Rzplitej.

Decyzja Prezydenta brzmi, jak nastę­
puje:

Ani w sarniemu, ani w  aktach nic znaj­
duję motywów do zmiany wyroku sądowe­
go.

Wdboc tego wyrok śmierci, wydany 
przez Są«J, ostatecznie został uprawomoc­
niony. Niewiadomskiego o godz. 4 m. 40 
przewieziono z więzienia mokotowskiego 
do Cytadeli, gdzie zwykle odbywają się eg­
zekucje. Osadzono go w jedinej z cel X pa­
wilonu. Niewiadomski zachowywał się po 
zawiadomieniu go o decyzji FtrezydefUa

tak sarno, jak cały czas pobytu w więzie­
niu : oazami© spokojnie, nawet obojętnie. 
Prosi? aby mu do celi przyniesiono mleka 
i ciastek. Po spożyciu posiłku wziął się do 
pisania listu do rodziny. Widzieć się z© 
swymi krewnymi stanowczo nie chciał.

Prokurator zajął się przygotowaniem 
do wykonania wyroku. Wyrok wykonany 
będzie przez rozstrzelanie. Z .pośród żoł­
nierzy 21 pułku piechoty wylosowano o- 
świiiu, (którzy pod dowództwem oficera sta­
nowić będą pluton egzekucyjny.

Wyrok wykonany będzie dziś lub ju­
tro nad ranem.

List K n u ra  Rasy C M
W odpowiedzi na różne zarzuty, skierowano 

przeciwko Kasie Chorych tn. Warszawy, p. Komi­
sarz Kasy nadesłał nam wyjaśnienie, z którego 
wyjmujemy, co następuje:

„Jeśli chodzi o poglądy polityczne poszcze­
gólnego pracownika, to uważałbym za potępienia 
godne, gdyby w instytucji, przeznaczonej dla u- 
żytku społeczeństwa, miały decydować jakiekol­
wiek interesy partyjne. Każdy, kto nadaje się do 
roboty społecznej, może tu współpracować i  nawet 
lepiej, że każda part ja przez swych zwolenników 
może mieć każdej chwili wgląd w bieg spraw, a- 
żeby zasięgnąć odpowiednich informacji. Kasa 
Chorych do tego czasu nie jest żadnean siedliskiem 
poJitycznem, bo pracują w niej w równomiernym 
stosunku wyznawcy wszelkich poglądów politycz­
nych.

Z przejęciem kierownictwa przez jakiekolwiek 
grupy pod dotychczasowym zarządem ma się w 
świetle prawdy tek samo, jak z t. zrw. „zażydze- 
nie-ta" Kasy.

W Kasie Chorych m. Warszawy pracuje ogó­
łem 1084 osób, z tych, jako pracowników biuro­
wych i ambulatoryjnych 347 osób, w tem żylów 18, 
a więc 5.2%, lekarzy 343, w tem żydów 22, a więc 
6.5%. aptekarzy 112, w tern żydów 0, felczerów 51, 
w tem żydów 0, sanitariuszy 73, w tem żydów 2, a 
więc 2,5%, posługaczy, i poshigaczek szpitalnych, 
ambulatoryjnych, aptecznych, gońców, woźnych i 
szoferów 158, w tem żydów 0.

Z powyższego wynika, że na 1084 pracowni­
ków —- żydów jest 42, co stanowi 3.88%".

—4—--------------

Ilif! ii liii lin Q:nd
m. Warszawy.

Według ustawy, sprawami Kasy za­
rządza Rada, składająca się z 90 człon­
ków, i Zarząd, składający się z 18 człon­
ków a wybierany przez Radę. Rada pow­
staje z powszechnych wyborów, w których 
biorą udział osobno ubezpieczeni (robotni­
cy i pracownicy), osobno pracodawcy. U- 
bezpieezeni wybierają % członków Rady 
(60-ciu), pracodawcy M (30-tu).

Wybory z pośród ubezpieczonych od­
będą się 4-go lutego r. b. Głosują wszyscy 
ubezpieczeni, zapisani do Kasy chorych 
przed 1-ym listopada 1922 r. i mający 20 
lat skończonych. Warszawa jest podzielo­
na na 44 obwody, w których się głosuje. 
Głosowanie trwa od godz. 8-ej rano do 
8-ej wiecz.

W kurji ubezpieczonych jest 8 list.
Głosować należy tylko na listę P. P. S. 

i Związków zawodowych — Nr. 2.

lam ■
Sprawa Mossulu, która od początku 

konferencji lozańskiej wysunęła się na czo­
ło obrad i najwięcej przyczyniła kłopotów 
jej uczestnikom, doprowadziła koniec koń­
ców do zerwania konferencji. Urzędowo 
mówi się wprawdzie, że konferencję odro­
czono. ale Turcy dodają, że „odroczono na 
czas nieograniczony", a ponieważ wszelkie 
próby załatwienia sprawy Mossulu spełzły 
na niczem, więc faktycznie konferencja lo­
zańska, która miała na celu zawarcie poko­
ju grecko - tureckiego i ustanowienie wogó- 
le stosunków pokojowych na Wschodzie— 
zawiodła. Tembardziej, że—o ile wiadomo— 
nie podpisano warunków pokojowych w in­
nych sprawach, co do których mniej więcej 
porozumiano się, a takie nie spisano preli- 
minarjów pokojowych, któreby gwaranto­
wały tymczasowy przynajmniej pokój.

O sprawie Mossulu pisaliśmy już tyle 
razy, wyjaśniając zwłaszcza jej międzyna­
rodowe znaczenie gospodarcze, że nie po­
trzebujemy dłużej nad nią się rozwodzić. 
Jeżli między Anglją i Turcją nie doszło do 
kompromisu, to stało się to dlatego, że obie 
strony rieustępliwie obstawiały przy swych 
żądaniach: Turcja domagała się oddania jej 
Mossulu, Anglja zaś nie chciała na to przy­
stać. Podkreślić wypada, że wojska angiel­
skie obsadziły Mossul dopiero po podpisa­
niu zawieszenia broni, rzekomo w celu obro­
ny ludności chrześcijańskiej.

Pod względem etnograficznym obszar 
Mossulu nie wiele ma wspólnego z sąsiednde-

Po wszelkie informacje należy się 
zwracać do biura O. K. R. P. P. S., Al. J*  
rozoiimskic, w godz. od 9—1 i od 5—8.

Kartki głosowania można otrzymać & 
biurze O. K. R. P. P. S. • A

Głosujący winien mieć przy sobie ao- 
kument, stwierdzający tożsamość osoby.

W kurji pracodawców wybory odbędą 
się 11-go lutego r. b. w tych samych bit*- 
rach, gdzie 4-go głosują pracownicy.

***
W kurji pracodawców są trzy listyj 

rzemieślników żydowskich, „Lewiatana 
(poi sko-ży d owsk o-ra emieck i ego wi elki eg° 

kapitału) i lista demokratyczna Nr. 5.
* *

*

Pracownicy, którzy zatrudniają ube*- 
pieczoną w Kasie służbę domową, głosu* 
ją dwukrotnie: 4-go na listę ubezpieczo­
nych, 11-go na listę pracodawców.

Ku uczczeniu

4 S I - t i j  mim i r o n i i
Mikołaja Kopernika.

19 lutego r. b. przypada 450-ta rocz* 
nica urodzin największego genjusza, jakie­
go Polska dotychczas wydała, a przed któ­
rym chyli czoło cały świat cywilizowany. 
Mikołaj Kopernik to chluba ludzkości 
tembardziej chluba narodu polskiego. Ucż' 
cić godnie tę wielką roczn.cę, to nas* 
przedewszystkiem obowiązek.

Sądząc, że po za okolicznościową u* 
roczystością najlepszą formą hołdu w ca- 
nym razie jest przyczynienie się do roz­
woju tej nauki, dla której wielki nasz ro­
dak położył fundamenty. \volna Wszech­
nica Polska w Warszawie zainicjował* 
jeszcze w roku ubiegłym założenie pierw­
szego w Polsce Obserwatorjum Astrofi­
zycznego imienia Mikołaja Kopernika. Sta­
rania w tym kierunku dały dotychczas po­
kaźne owoce. Znalazł się ofiarodawca, któ­
remu projektowane Obserwatorjum za­
wdzięcza dziś posiadanie 8-io morgoweg0 
terenu. Znalazły się środki, za które zo­
stały nabyte: teleskop o 30 cm. średnicy, 
fotometr i spektroskop, a także zamówion* 
zwierciadło o 50 cm. do większego telę; 
skopu. Cały szereg głośnych instytucji 
naukowych całego świata metylko odpC 
wiedział na odezwę w tej sprawie słowa­
mi uznania i zachęty, ale nadesłał hardz** 
cenne swe publikacje i obiecał W dalszy^
ciągu je nadsyłać. Tak poważne’ czasopi­
sma fachowe, jak „Observatory", „Bule- 
tin astronomique" i „Memorie della So* 
cięta Astronomie a Italiana", ogłosiły od 
siebie odezwy, wzywające do poparcia po­
wyższych zamierzeń. Tembardziej oczeki­
wać należv, że i społeczeństwo polskie o* 
każe się niemniej hojne i przyczyni sie do 
zbudowania placówki naukowej, godnej 
pamięci naszego wielkiego męża.

Ofiary skierowywać należy do P. K- 
O. (Pocztowa Kasa Oszczędności) Nr« 
6050, Rachunek Obserwatorjum Astrono­
micznego im. Kopernika. Zebrane fundusze 
użyte zostaną wyłącznie na cele inwesty­
cyjne, a przedewszystkiem na budowę, 
całkowitą odpowiedzialność za nie bierz* 
na siebie Zarząd Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej, który ogłosi drukowane szczegółów* 
sprawozdanie.■ftoBT
mi obszarami Bagdadu i Basry. Ludność 
większości swej mówi wprawdzie po arab- 
sku, ale nie są to Arabowie semiccy, którzy 
tworzą jeno mniejszość ludności. Większość 
to Kurdowie i Turcy szczepu urało - ałtaj­
skiego. Nienawiść wyznaniowa przeciwka 
panowaniu obcemu góruje nad dążeniem do 
samodzielności narodowej, a pojęcie naro­
dowości jest jeszcze słabo u nich rozwinę- 
te. W Mossulu stnieje lokalny patriotyzm, 
a ponieważ od wielu stuleci między MossU- 
lem a Bagdadem nic było żadnych stosun­
ków politycznych, więc Mossul bardziej 
skłonny jest do ruchów separatystycznych* 
Powodzenie oręża Kemala Paszy przyj eto 
w Mossulu przychylnie, wśród li~znie osia­
dłych tam Turków oddawna działa i ą komi­
tety młodo tureckie. Wreszcie i język turec­
ki zrozumiały jest na całym obszarze Mos­
sulu. Kurdowie posługują się w żvciu pu- 
blicznem językiem tureckim, wykładanym 
w ich szkołach. Dopiero Anglicy wprowa­
dzili do tych szkół język ojczysty Kurdów, 
ale dotychczas bez wielkiego powodzenia, 
albowiem Kurdowie nie chcą się odłączyć 
od swych rodaków, żyjących w tureckim 
Kurdystanie. Dla Turcji wprowadzenie do 
szkół języka kurdyjskiego kryje w sobie 
niebezpieczeństwo, że z biegiem czasu o b  
szary wschodniej i południowo - wschodniej 
Anatolji tureckiej odmd.na od niej. Dlate­
go też m. in. Mustafa Kemal oświadczył, ż* 
niema mowy o podpisaniu ookoju bez przy­
łączenia Mossulu do Turcji.
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Rzecz godna uwagi, że konferencja zo­
rała zerwana mimo, że oprócz Anglji, inne 
Państwa sprzyjały żądaniu Turcji. Także 
^ffleryka przeciwna jest oddaniu Mossulu 
^fi!ji ze względu na naftę. Rząd angorski 
’̂ ‘onny jest udzielić kapitalistom amery- 
ańskim (w których imieniu prowadzi roko- 
*nia Chester) licznych koncesji na budo- 

^  portów, dróg, kolei itd. wzamian za nie- 
. dla Turcji pożyczkę, spodziewając 
.? że Ameryka nie bedzie dażyła do anek- 

811 W torjainych.
, Ąnglja działa tu więc wyłącznie w  in- 
 ̂resie własnych korzyści, nie oglądając się 

żadne względy, ani możliwe skutki swe- 
s- P^lępowania. Ponieważ Mossul opiera 
han?°i^Czen*u z Eraldem (Mossul uprawia 

przeważnie z Anatol ją turecką, a 
z Erakiom), więc Anglja teroryzuje lu- 

Mossulu przy pomocy areoplanów: 
doh ągU ° slatnick 6 miesięcy zniszczono po- 

bombami przeszło 80 wsi.
Lid- v ZOn Przekazał już sprawę Mossulu 
2  ?.e Narodów w myśl swej dawnej propc- 

uczynionej Ismetowi Paszy. Ale Liga 
* rodów wówczas tylko mogłaby interwe- 
cja z Pf^^odzeniem w sporze, gdyby Tur- 
> Wyraziła na to zgodę. A  tymczasem 
aJe C n ê*yłLo nie należy do Ligi Narodów, 
j  -z, góry zapowiada, że nie ma zaufania 

Lig;, w której rej wodzi Anglja. Orze- 
Ligi Turcja nie przyjmie i apra- 

lUe ruszy tą drogą z miejsca. Gdyby zaś 
nie udało się załatwić tej sprawy, 

s- ^  rozprawa orężna. I na to się już zano- 
• f urcy mają w pogotowiu w pobliżu Mos- 

iak? dYwizję wojska. Jednocześnie Grecy, 
Ud • W oczekfwan™* że konferencja nie 

się. trzymają nad Marycą 60—70 tys.
W ,Si ’ gotowego wkroczyć do Turcjischodniej.
uio j Wanie konferencji lozańskiej ma do- 
n-ik  znaczenie jeszcze w związku z wy- 
Pó! w zagL Ruhry. Rząd angielski w

n.icialnych wynurzeniach ogłaszał, że 
pr .y*® stanowisko, zajęte przezeń wobec 

PO obsadzeniu zagłębia Ruhry, wy­
go ^ne. m .in. koniecznością jednolite- 
pa r T̂ sia plenia En tenty w Lozannie i po­
dała •rjLncL̂  Ententa istotnie występo- 
iw  s°*idarnie w  Lozannie, wzmacniając 
;ai_ stanowisko Anglji. aiczkolwiek —
b y n a ^ ^ ^ y  — jeżeli idzie o  Mossul, 
Obecnie1161 **** Podzielając tego stanowiska, 
"wysłał^ P° Zerwaniu konferencji, Poincare 
ustens+u7 6peSZ  ̂ do Kemala, wzywając do 
czy w e z w a ń An^ i 5- M/ątnić należy, 
dyn, ra • f. °  odniesie skutek. W każ- 
zbedn-, i \ °  !!e POTnoc Francji okaże się już 
nić . i  ' , meaktua!na, może się też zm
Zagł Ruhry* An^tii do akcji francuskiej

, Sytuacja międzynarodowa jest, jakwi- 
ZlmY, niezwykle pogmatwana, a trudności 

Patrzą się coraz większe.

zmie- 
w

Jako świadkowie zeznawali przeważnie
olkuscy endecy i policja olkuska. Sąd ska­
zał Adamczyka, Jurczyka, Kellego i Nogą 
na więzienie po 1 roku i pozbawienie praw, 
zaś Wiącławika na 6 miesiący, Malika na 
3 miesiące wiązienia, pozostałych uwolnił 
od odpowiedzialności.

Sąd wyznaczył każdemu ze skazanych 
po 200.000 mk. kaucji, którą to kwotę w cią­
gu paru minut ludność olkuska, obecna na 
rozprawie, złożyła i oskarżonych zwolniono. 
Podali oni apelację.

Zwracamy urwagę, że chjesnistom, któ­
rzy bez żadnej przyczyny rozbijali nasze 
wiece,, napadali na mówców, rzucali w  nich 
kamieniami (np. w Lipnie) —  żadnej spra­
wy nie wytoczono!

W  piątek dte. 2 M ego odbędą się  4 
wieik&e wiece w sprawie wyborów do Ra­
dy Kasy chorych:

I. W sali Muszenm Przemysłu i Rolni­
ctwa- (Kraik. Przedni. 66) o  godz. 12-ej w 
fwlus&uiie. Przemawteć będą: poseł Bairlioki, 
radiny Szpotański, Plłaokt i Fidziński.

H. W saiłi tcałrn Powszcehnogo (Chłod­
na 29) o godiz. 11-ej rano. Plrzomawiać bę­
dą: posoł Jaworowski, poseł Gardecki, rad­
ny Ziółkowski, tow. Hartlob, Prois i inni.

III. W  łołcadu dadoifoicy Grochowskiej 
P. P. S. (Kotóclska 15 — Grochów II) o g. 
11-ej ramo. Przemawiać będą tow. tow. Go- 
aierko, Kowale w i  Leaga.

IV. W Gospudańe Rwbwtaiczcj (Bagate­
la, 12a) o  godz. 11-ej rano. Przemawiać bę­
dą: poseł Praussoiwa, łarwaik Szczypiorski, 
i tow. Dąbrowski.

KAZIMIERZ ANDRZEJ JAWORSKI.

Pozwólcie *
(Z  cyklu: Tatry i ja).

e
oip wn.

Dn. 22 października ub. r. Chrześcijań- 
Związek Jedności Narodowej urządził 

przedwyborczy na rynku w Olkuszu; 
piecowi przewodniczyli i rej na nim wadzili 
j leiscowi endecy: Jan Jamo, ojciec i Jan 
am.o, syn, dyrektor szkoły przemysłowej 
ówczesny kandydat na posła 8-ki Stani- 

. aw Baca (który przyprowadził ze sobą, 
,ako faszystów, oddział uczniów ze swojej 
zkoiyj j obrońca sądowy Gurbiel. Na wiec 

Przybyli również w  wielkiej liczbie róbotni- 
/  2 tamtejszej fabryki emaljowanych na- 

„Westen**.
j . Tłum. robotniczy okrzykami niezadowo- 
.enta witał swoich przeciwników politycz- 
ę|,ch' a mając przewagę liczebną, mógł wo- 

e swojem zachowaniem się przeszkodzić 
, * £ w i  8-ki. Wówczas inicjatorzy wiecu 
^ ó c i l i  się do tow. Adamczyka, który ma 
scow1 na niasy, jako kierownik miej-
Sw ŶeS° Koła metalowców, aby  ̂zechciał 
darn ?rzemow!t uspoikoić robotników. A- 

ty zX to uczynł i perswadował tłumowi, 
^ P °w ia ion  ̂na wiecu przeciwników zacho- 

spokojnie. Podczas przemowy tow. 
njcki CzyLa członek 8-ki Aleksander Madh- 
na Sł c. yc>ł 23 nogi Adamczyka, stojącego 
g0 i &[e'i służącym za trybunę, wskutek cze- 
tj0 j ’ Adamczyk v.-padf pod stół. Leżące- 
mj )°t f,i°fern zaczęli endecy okładać laska- 
sie r,l/°pac‘ ^ ówczas wśród tłumu rozległ 
krzvk »Adamcz)rka zabijają" i na ten 
ka ji rouotnicy' ruszyli do tow. Adamczy- 

. a °brony r.apastov/anego. Powstało 
rei L?Zamej  °Sólna bijatyka, w czasie któ- 
lekl-o ?S um,u' niewiadomo kto, zranił 

2 «wę obu Jarnów i z groch o tał stół. 
ecna, na rynku policja interwe- 

kiei' f 1-  aas t̂?t5słwie komendant olkus- 
1EI g 0,lcb1 rozwiązał wiec endecki.

P °  wuecu aresztow ano szereg robotni- 
£ i  ^ ^ fcczrf °  tm «Prawę sadow ą o  roz- 
^ n ? ’ Ci r32ę S'° wna Policji i o nie-

^uszczem c do urzędowania policji, która 
Kroczyła, chcąc uspokoić wzburzony tłum.

Na ławie oskarżonych zasiedli towarzy- 
h t '  £ damc2y k’ No8a' Jurczyk, Kelle, Ma- 
L > Wiąclauńk, Bigaj, Działach, Kocjan, 
tk°rdaszewski i Curvło.

K s i ą ż k i  n a d e s ł a n e .
Dokumenty historyczne. WieS pobka I. {nakła­

dem „Ignis ). Pisaliśmy jtrż o tam tKyżylccznerrt 
-A-ydawnictwie, którego dalszy, trzeci z kolei tomik 
poświęcony jest „Wsi polskiej". Wydawca (p. SŁ 
Arnold) ogłasza w tej małej, pełnej treści ksią­
żeczce łrzy  pierwszorzędnej wagi dokumenty trzy­
nastego wieku, dotycza.ce założenia i uposażenia 
klasztorów Cysterskich na Śląsku. Pierwszy zawie­
ra mnóstwo ciekawych danych, dotyczących osad­
nictwa, drugi dotyczy organizacji gospodarczej tych 
dóbr, trzeci opowiaida nam, jak powstał targ i mia­
steczko w Trzebnicy (na północ od Wrocławia). 
Ten ostatni dokument pochodzi z r. 1224. Niema 
potrzeby podkreślać ta  raz jeszcze powagę i wagę 
wydawnictwa tego rodzaju. Uczący się historji, sa- 
r  oucy, każdy wogćlc inteligentny człowiek, zapy­
tujący sienie, jalc to było wczoraj, i jak dzień dzi­
siejszy powstał z dnia wczorajszego — znajdą w 
tych skrzętnie i umiejętnie wydawanych akiach ilu­
strację i dowody tych prawd, które znajdują w 
podręcznikach albo w wykładach historii prawa i 
kultury. Z niecierpliwością oczekiwać będziemy 
dalszych tomików tego pożytecznego wydawnictwa.

S. P.

ii

KOMISJA SKARBOWO-BUDŻETOWA SENATU.
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie se­

nackiej komisji skarbowo-budżetowej na którean 
dokonano podziału referatów. Pozatera rozpatry­
wano uchwaloną przez Sejm ustawę o nowej emi­
sji biletów skarbowych i postanowiono przedłożyć 
tę  ustawę Senatowi do uchwalenia.

KOMISJA PRAWNICZA SENATU, 
"Wczoraj odbyło się również pierwsze posie­

dzenie komisji prawniczej celem przygotowania 
wniosków w przedmiocie ustaw, uchwalonych na o- 
statniem posiedzeniu Sejmu. Projekt ustawy o re­
kwizycji mieszkań dla posłów i Senatorów refero­
wał sen, Baliński, projekt zmian formalnych do u- 
stawy sejmowej z września 1922 r. w przedmiocie 
ustawy niemieckiej o ubezpieczeniu urzędników 
prywatnych — referował sen. tow. Posner. Komisja 
prawnicza zbierze się ponownie w środę przed ze­
braniem pknarnem  Senatu w celu przegłosowania 
wniosków, rozpatrzonych na posiedzeniu wczoraj- 
szem.

K iedy skrwawione ciało me turystów grupa 
znajdzie przypadkiem martwe gdzieś na

dnie przepaści, 
niech się cicho oddali i nie tyka trupa, 
rzuconego dla deszczów i wichrów napaści.

O, pozwólcie mi leżeć pośród gór spokojnie, 
tam, gdzie mam mauzoleum z  gotyckich

krzesanic.
Oddam miąśnie i kości i krew oddam hojnie 
temu, com nai tym świecie ukochał bez

granic. |
Niech mi ciało poszarpią ostre turni ibanty, 
niech rozdrapią je deszcze i poniosą wiatry, 
mech potoki rozpuszczą krwi mej amaranty 
i niech wessą mnie w  siebie ukochane Tatry.

Bądą śpiewał wam w  halnej wichurze
rapsod je,

od których sią powalą z  korzeniami drzewa, 
bądą gądził wam w  szumie strumieni

melodje,
jakich w  życiu dotychczas nikt wam me

wyśpiewał.

Bądą wam w  słońcu śmiał sią goryczek
oczami

i upieszczą niebieskiem spojrzeniem
krokusa

i bądą was całował zimnemi usta ni 
maliny na gór zboczach słodkiej, rak

pokusa.

Oduną was zapachem ziół i kosodrzewin 
i upiją wietrzykiem , co dmie

z  cza~no$tawów, 
a to bądą pachniały moje daw ał trzewia 
i atomy umarłych mych miąśni i stawów.

Dam wam kościół i Boga, aby weń uwierzyć, 
tutaj w  górach z  dusz spadnie wam brudu
t  11 ■ j  skorupa.
• j ?  i . no. was proszą: pozwólcie tu leżeć 
i oddalcie sią cicho, nie tykając trupa.

Zakopane, 24 sierpnia 1922 r.

Krontlca poliljcsoa
SPRAW A REFORMY ROLNEJ W RA­

DZIE MINISTRÓW.
Rada Ministrów na posiedzeniu, od­

bytem wczoraj, rozpatrywała pizedlcżone 
przez Prezesa Głównego Urzędu Ziemskie­
go program i zasady projektowanych ustaw, 
dotyczących reformy rolnej, a w szczegól­
ności:

1) Noweli do ustawy z dnia 15 lipca 
1920 r. o  wykonaniu reformy romej,

2) Ustawy w przedmiocie wykonania 
reformy rolnej na ziemiach wschodnich.

3) Ustawy o finansowaniu reformy rol­
nej.

Po przeprowadzeniu ogólnej dyskusji 
i wysłuchaniu szczegółowych wyjaśnień 
Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego o- 
brady odroczono do przyszłego poniedział­
ku. (PAT).

SKASOWANIE MINISTERJUM.
Główny zarząd Związku pracowników 

poczty, telegrafu i telefonów otrzymał ze 
źródeł kompetentnych informacje, że gwoli 
oszczędności Minister) rnn poczt i telegraiów 
zostanie skasowane. Wszystkie agendy tego 
Ministerjum mają być przekazane pod za­
rząd Ministerjum przemysłu i handlu, jako 
przedsiębiorstwa monopolu państwowego.
KOMISARZ DO WALKI Z DROŻYZNĄ.

Nominacja tow. Tadeusza Hartleba na 
komisarza nadzwyczajnego do walki z dro­
żyzną została już podpisana. Tow. Hartleb 
objął urzędowania, jednak normalna dzia­
łalność komisarjatu rozpocznie się dopiero 
po przeprowadzeniu zmian w rozporządze­
niu o działalności komisarjatu do walki z 
drożyzną. Sprawą tych zmian ma się zająć 
Rada Ministrów jeszcze w tygodniu bieżą­
cym.
SENSACYJNY PROCES POLITYCZNY HALLERA 

PRZECIW „NAPRZODOWI".
„Naprzód" donosi:
„Były generał, poseł Józef Haller, wniósł prze­

ciwko redaktorowi naczelnemu .Naprzodu", Emilo­
wi Haeckerowi, skargę prasową o występek obra­
zy czci, popełniony treścią kilku artykułów grud­
niowych w naszym dzienniku. Tłem tych artykułów 
były warszawskie napady młodzieży na prezyden­
ta Narutowicza, a następnie śmierć prezydenta z 
ręki Niewiadomskiego. Współoekartonym obok red, 
Haeokera jest redaktor odpowiedzialny naszego 
pisma, Stefan Czerwieniec. Rozprawa odbędzie się 
przed sądem przysięgłych w Krakowie i zapowia­
da się ze względu na temat dowodowy, jako pierw­
szorzędna sensacja polityczna".

PROJEKT USTAWY 0  ORGANIZACJI WŁADZ 
SKARBOWYCH.

W  Ministerjum Skarbu odbędą się konferencje 
z udziałem przedstaw  cieli ministerjum spraw we­
wnętrznych, sipraw wojskowych, przemysłu i han­
dlu w sprawie projektu ustawy o organizacji orga­
nów wykonawczych włajdz skarbowych. Ustawa 
przewiduje utworzenie specjalnych organów wyko­
nawczych podległych władzom skarbowym, które 
zbierałyby dane, potrzebne do wymierzania podat­
ków i opłat, w szczególności zaś ściągałyby zale­
głości. (A  W.).

TELEGRAMY,
W SSagrłębiu. H-ułtry-

WPROWADZENIE STANU OBLĘŻENIA
Berlin, 29 stycznia. (A. W .). Generał 

Dcgoutte, według wiadomości „Acht Uhr 
Abecdblatt", wprowadził w całem zagłębiu 
obostrzony stan oblężenia. Publikacja no­
wych zarządzeń ma nastąpić za pośrednic­
twem prezydenta policji w Essen. Według 
wiadomości, stan oblężenia wydany zostaje 
na skutek sabotażu niemieckich urzędników 
kolejowych, pocztowych i telegraficznych.

ZARZĄDZENIA KOMENDY BELGIJ­
SKIEJ.

Akwizgran, 29 stycznia. (PAT.). Bel­
gijski generał komenderujący ogłasza, iż 
od dnia dzisiejszego niemiecka policja po­
dlega okupacyjnej władzy wojskowej. Woj­
sko otrzymało rozkaz użycia brom w razie 
stawiania przez policjantów oporu. Og.o- 
szony wczoraj t. zw, „mały stan wyjątko­
wy" przewiduje narazie ograniczenie prze­
bywania na ulicach w godzinach nocnych, 
oraz wcześniejsze zamykanie lokalów pu­
blicznych. Główny dworzec obsadzony zo­
stał przez wojsko.
ZARZĄDZENIA KOMISARZA ANGIEL­

SKIEGO.
Londyn, 29 stycznia. (PAT). — „Ti­

mes" donosi z Kolonji, że wysoki komisarz 
angielski zakomunikował władzom niemiec­
kim w Kolonji, iż w żadnym razie nie bę­
dzie tolerował, aby strefa okupacji angiel­
skiej miała się stać miejscem schronienia 
dla Niemców, wydalonych przez władze 
francuskie. Równocześnie wysoki komisarz 
angielski zażądał od kolejarzy niemieckich 
w okręgu Kolonji, aby zapewnili normalne 
funkcjonowanie transportów węgla z okrę­
gu Ruhry, przeznaczonych dla Francji a 
przechodzących poprzez strefę angielską. 
Wreszcie komisarz angielski wzywa nie­
miecką prasę lokalną, aby zaprzestała kam- 
paniji antyfrancuskiej.

SABOTAŻ URZĘDNIKÓW 
NIEMIECKICH.

Paryż, 29 stycznia. (PAT.) Korespon­
dent „Matina" donosi z Dusseldorfu: Przez 
wczorajszą niedzielę sabotaż niemieckich 
urzędników w Zagłębiu Ruhry przybrał 
szczególnie wielkie rozmiary. Po unierucho­
mieniu w czasie przedpołudnia wszystkich 
prywatnych połączeń telefonicznych, urzę­
dnicy pocztowi w Diisseldrofie postanowili 
nie pozwalać na żadne rozmowy telefonicz­
ne w języku francuskim. Niemcy przecięli 
w kilku miejscach kabel podziemny między 
Dusseldorfem i Dortmundem. Pozatem 
przerwano wielką ilość francuskich Iinji 
wojskowych, wychodzących z centrali w 
Dusseldorfie. Podobno akty sabotażu mno­
żą się w kolejnictwie. W wielu miejscach 
uszkodzone są zwrotnice i inne urządzenia 
kolejowe,

STRAJK URZĘDNIKÓW TELEGRAFU.
Dusseldorf, 29 stycznia. (PAT). Wła­

dze okupacyjne rozpoczęły wydalanie z 
obszaru Ruhry opornych urzędników. Dwie 
trzecie funkcjonariuszy miejskich zakła­
dów gazowych i elektrycznych nie przyłą­
czyło się do strajku. Funkcjonariusze tele­
grafu, wobec obsadzenia przez wojska fran­
cuskie centrali telegraficznej, rozpoczęli 
strs]k<

Bordeaux, 29 stycznia. (PAT.). P. R.
Donoszą z Essen: W kołach niemiecki cb
przewidywany jest na poniedziałek o godz. 
16 powszechny strajk kolejowy. Stwierdzo­
no, że kolejarze niemieccy otrzymali od 
swego rządu zgóry pensję za dwa miesiące,

PRZECIWDZIAŁANIA 
RZĄDU NIEMIECKIEGO.

Berlin, 29 stycznia. (A. W.). Rząd nie­
miecki opracowuje podobno obecnie pro­
jekt ustawy ramowej dla szeregu rozporzą­
dzeń, które mają na celu systematyczne 
przeciwdziałanie akcji francuskiej w Ruh- 
rze. Projek! ten ma być przedłożony w śro­
dę radzie gospodarczej Rzeszy .
UTWORZENIE KORDONU NA GRANI­

CY ZAGŁ. RUHRY I NIEMIEC.
Wiedeń, 29 stycznia. (PAT). — . Neue 

Wiener Prcsse" donosi z Essen pod datą 
29 b. m.: Wczoraj w nocy dokonano woj­
skowego okrążenia zagl. Ruhr/ na froncie 
200 kilometr. Kordon ten nie oznacza jed­
nak ani zamknięcia granicy, ani wpiowa- 
dzenia linji celnej. Kol-je funkcjonuj da­
lej, z wyjątkiem tych linji, które zostały u- 
nieruchomione przez kolejaizy niemieckich. 
Kolejarze niemieccy piagnęli w ten sposób 
przeszkodzić dalszym transportom wojsk 
francuskich, oraz transportom węgla do 
Francji. Utworzenie granicy celnej przez 
Francję jeszcze me zostało dokonane. Fak­
tem jest, że wagony kolejowe, ktire opusz­
czają zagł., nie wrracają. Rząd niemiecki li­
czy się z tern, że w każdej chwili może na­
stąpić zamknięcie połączenia z Niemcami i 
dlatego stara się z rąk francuskich wydo­
być jaknajwiększą ilość materjafu kolejo­
wego.
WYJAZD MIN. LETROCQUER I GEN. 

WEYGAND DO ZAGŁ. RUIIRY.
Paryż, 29 stycznia. (PAT). — Dziś 

wieczorem minister Letrocquer i gen. Wey- 
gand opuszczają Paryż, udając się ponow­
nie do okręgu Ruhry. Wyjazd ich ma na 
celu zapewnienie ściślejszego kontaktu po­
między władzami okupacyjnemi a władza­
mi centralnemi, oraz szybkie przeprowa­
dzeń ;e uchwalonych ostatnio zarządzeń.

Wiedeń, 29 stycznia. (PAT.). „Neue 
Freie Presse" donosi z Paryża, że gen. 
Weygand i min. Letrocquer udadzą się po 
powrocie z zagł. Ruhry do Brukseli, gdzie
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odbędą z rządem belgijskim konferencję w 
sprawie swojej misji.
PRZEMYSŁ NIEMIECKI A FRANCUSKI

Wiedeń, 29 stycznia. (PAT.). „Nsues 
Wiener Tagebiatt" donosi z Berlina o mo­
żliwości nawiązania rokowań w sprawach 
gospodarczych między wielkimi przemy­
słowcami niemieckimi a francuskimi. Dzien­
nik sądzi, że oba rządy poprą usiłowania 
przemysłowców.

Hola i i i  D t t i t .
Berlin, 29 stycznia. (PAT). — Komi­

sja odszkodowań przesłała wczoraj do ko­
misji ciężarów wojennych notę, skierowaną 
pod adresem rządu niemieckiego. W nocie 
tej komisja odszkodowań ponownie oma­
wia pisma komisji ciężarów wojennych z 
dnia 14 i 27 listopada r. ub., w których 
rząd niemiecki prosił komisję odszkodowań 
o moraiorjum dla wszystkich splat gotów­
kowych i większej części świadczeń rze­
czowych na przeciąg 4-ch lat. Nota stwier­
dza, że dnia 13-go stycznia komisja od­
szkodowań zawiadomiła komisję ciężarów 
wojennych o  tem, że termin płatniczy prze­
sunięty został z 15 na 31 stycznia. W dal- 
sszym ciągu noty komisja odszkodowań 
wskazuje na fakt ogólnych uchybień Nie­
miec w sprawie zobowiązań Francji i Bel- 
gji. Komisja odszkodowań oświadcza, iż 
dyskusja nad prośbą rządu niemieckiego o 
moratorium, wobec wstrzymania dostaw re- 
paracyjnych, stała się zbyteczną. Nota w 
końcu zaznacza, iż w każdym razie warun­
ki planu płatniczego, opracowane 15-go ma­
ja 1921 roku, pozostają nadal w swej mo­
cy*

krajów o słabej waittcie, żądaniem obadania przy­
czyn światowego przesilenia w ę g lo w e g o ,  propozy­
cjami, dotycząccrai Międzynarodowej kontroli emi­
gracji i  imigracji, zagaduieniesn nauczania zawo­
dowego, sprawą języka urzędowego Międzynarodo­
wego Biura Pracy i  t. dL

l  w .

fimM v M
DEMONSTRACJE ORGANIZACJI 

FASZYSTOWSKICH.
Gdańsk, 29 stycznia. (A. W.) Mimo 

stanu oblężenia w Bawarji. narodowi socja­
liści, przybrani na ramionach w czarne opa­
ski z krzyżem antysemickim ,w stalowych 
hełmach i ze sztandarami w* ręku, przy 
dźwiękach 5 orkiestr odbyli po ulicach Mo­
nach jum demonstracyjne, podburzające po­
chody, jako zakończenie całego szeregu mi­
tingów, na których przemawiał znany ich 
przywódca Hittler. Policja nie zdołała prze­
szkodzić ani zgromadzeniom, ani pochodo­
wi.
O ZABEZPIECZENIE POSŁA FRANC.

PRZED NAPAŚCIAMI.
Berlin, 29 stycznia. (A. W.). „Neues 

Wiener Journal1' donosi, że w odpowiedzi 
na notę rządu niemieckiego, powiadamiają­
cą. że rząd bawarski nie może wziąć odpo­
wiedzialności za bezpieczeństwo posła fran­
cuskiego Darda w Mosiach jum, rząd francu­
ski odpowiedział noto, oświadczającą, że 
na wypadek, gdyby poseł francuski w Mo- 
nachjum doznał jakiejkolwiek krzywdy, to 
wówczas rząd wyciągnie z tego stosowne 
konsekwencje. Rząd francuski czyni najzu­
pełniej odpowiedzialnym rząd bawarski za 
bezpieczeństwo swego posła w Monachjum.

I Li M
OTWARCIE SESJI RADY LIGI 

NARODÓW.
Pary i ,  29 stycznia. (PAT). — Dziś o 

godz. 11-ej rano nastąpi otwarcie sesji Ra­
dy Ligi Narodów. Po ustaleniu programu 
pracy sesji przystąpi Rada Ligi do cbrad 
nad sprawą finansowego podżwignięcia Au- 
łtrji. Przewodniczyć będzie Viviani.

SPRAW A AUSTRJACKA W LIDZE 
NARODÓW.

Genewa, 29 stycznia. (PAT). — Sek­
cja informacyjna Ligi Narodów komuniku­
je: Komitet Rady Ligi Narodów dla spraw 
nustrjackich został zwołany do Paryża na 
dzień 29 stycznia. Jak  wiadomo Komitet 
ten, któremu przewodniczy lord Balfour, 
składa się również z przedstawicieli Fran­
cji, Włoch, Czechosłowacji i Austrji.

Komitet zapozna się ze sprawozda­
niem prowizorycznej delegacji Ligi Naro­
dów o pracach delegacji, przeprowadzonych 
w  Wiedniu w okresie od 17 października 
do 15 grudnia 1920 roku, ponadto wysłu­
cha pierwszego miesięcznego sprawozdania 
komisarza generalnego Ligi Narodów* za o- 
kres od 16 grudnia 1922 r. do 15 stycznia 
1923 r. Na porządku dziennym zajęć komi­
tetu znajduje się również sprawa prac, do­
konanych w Austrji do powyższego dnia, 
oraz kwesja zarządzeń, jakie mają być 
podjęte w najbliższych miesiącach zarów­
no w odniesieniu do wykonania reform, jak 
3 w odniesieniu do kredytów*.
SESJA  RADY ADM. MIĘD2YN. BIURA PRACY.

Geneiva, 29 stycznia. (PAT). W dniu jutrze;, 
szyni nastąpi otwarcie sesji Rady Administracyj­
nej Międzynarodowego Biura Pracy. Na pierwszeia 
miejscu obfitego programu prac Rady znajduje się 
sprawozdania dyrektora Biura o  działalności za tt- 
hizgiy okres. Następnie Rada ma ustalić termin i 
porządek dzienny najbliższej .Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. Pozatem zajmie się Rada całym 
szeregiem uchwał ostatniej Międzynarodowej kon­
ferencji Pracy, a między tonera i: żądaaicm dokład­
nego zbadania warunków egzystencji robotników

PERTRAKTACJE NIE DAJĄ  REZUL­
TATÓW.

Ryga, 29 stycznia. (PAT). — Prasa 
miejscowa donosi z Kłajpedy: Pertraktacje 
dowódcy powstańców klajpedzkich z admi­
rałem angielskim nie dały wyników. Po­
średnictwo przedstawiciela Litwy pomiędzy 
pełnomocnikami Ententy a powstańcami 
wywołuje komplikacje. Francuscy żołnie­
rze budują okopy i zwożą z okrętów fran­
cuskich materjał wojenny.
ODEZWA KOM ISJI RADY AMBASA­

DORÓW.
Ryga. 29 stycznia. (PAT). — Donoszą 

z Kłajpedy: Nadzwyczajna komisja, wyde­
legowana do Kłajpedy przez radę ambasa­
dorów, ogłosiła odezwę, w której oświad­
cza, że konferencja ambasadorów pragnie 
jaknajszybciej zadecydować o losie K łaj­
pedy, mając na uwadze pomyślność wszyst­
kich grup ludności. Decyzja ta nie rnege 
być jednak powzięta pod presją zbrojnego 
wystąpienia.

WEZWANIE DO ZŁOŻENIA BRONI.
Kowaio, 29 stycznia. (PAT). — Litew­

ska Agencja Telegraficzna donosi, że Nad­
zwyczajna Komisja Międzysojusznicza w 
Kłajpedzie wystosowała do powstańców 
wezwanie ’do złożenia broni.
SEJM LITEWSKI UCHWALIŁ WL ICZE­

NIE KŁAJPEDY DO LITWY.
Kowno, 29 stycznia. (PAT). — Po dy­

skusji nad expose prewijera w sprawie 
Kłajpedy, sejm litewski uchwalił inkorpo­
rację Kłajpedy do Litwy. Za wnioskiem 
nio głosowali jedynie komuniści. Sejm 
weawał rzaifi do okazania moralnej .pomocy 
powstańcom (kłajpedadkkn.

imi» l a w ,
TURCY DAŻA DO ZERWANIA KONFE­

RENCJI.
Wiedeń, 29 stycznia. (PAT). — „Der 

Morgen1' donosi z  Lozanny: W kołach kon­
ferencji panuje przekonanie, że Turcy pra­
gną asa każda cenę doprowadzić do zerwa­
nia konferencji. Wobe-c togo dalsze obrady 
uważane są za bezcelowe.

ZAOSTRZENIE SPORU O MOSSUL,
Londyn, 29 stycznia. (PAT.) „Times" 

donosi, że gdyby Anglja nie zmieniła w o- 
s ta tnie j chwili swego stanowiska w Lozan­
nie, w takim razie Ismet Pasza przed opusz­
czeniem Ixizanny ogłosi oficjalny komuni­
kat, wyjaśniający obszernie stanowisko Tur­
cji. Równocześnie armja turecka miałaby 
otrzymać rozkaz maszerowania na Mossul. 
Angielska załoga Mossńlu została ostatnio 
silnie wzmocniona.
PROJEKT TRAKTATU JUŻ GOTOWY.

Lozanna, 29 stycznia, (PAT.). P. R.
Projekt traktatu z Turcją został ostatecznie 
zredagowany i przedistawiony delegatom 
sojuszniczym. Jak  donoszą dzienniki, pro­
jekt traktatu zakomunikowano prywatnie 
również delegacji tureckiej. Oficjalne wrę­
czenie projektu Turkom nastąpi w środę.
NADZWYCZAJNA SESJA ZGROMA­

DZENIA ANGORSKIEGO.
Paryż, 29 stycznia (PAT). Havas do­

nosi z Angory: Po nadejściu ostatnich wia­
domości z Lozanny, koła rządowe uważają 
położenie za bardzo poważne i przewidują 
możliwość rozbicia konferencji. Sprawą tą 
zajmował się gabinet turecki na ostatniem 
posiedzeniu, na którem postanowiono zwo­
łać na wczoraj nadzwyczajną sesję Zgro­
madzenia Narodwego.

»
SPECJALNY TRYBUNAŁ DLA OSĄDZENIA 

B. MINISTRÓW.
Sof ja, 29 stycznia. (PAT. P. R.). Parlament u- 

chwalił w pierwszem czytamy ustawę w sprawie u- 
tworzenia specjalnego trybunału dla osądzenia by­
łych ministrów, zaaresztowanych przez rząd ludo­
wy. Ustawa przewiduje utworzenie „Trybunału Lu* 
do’.vego", składającego się z  3 sędziów, mrano- 

l wanych przez rząd, oraz II sędziów, wybranych 
| przez rady gminne. Trybuna.! ten, odrzucając zwy­

kłą procedurę, w ciągu miesiąca ma sprawę byłych 
ministrów rozsądzić. Ustawa przewiduje, jako ka­
rę, wyrok śmierci.

Ustawę powyższą przyjęto glosami chłopów i 
komunistów wbrew głosom partji prawicowych.

V  A9K->k}i

Wszystkim którzy raczył! oddać ostat­
nią posługę drogim nam zwłokom

MM OBI
a w szczególności współtowarzyszowi pra­
cy F r a n k o w i ,  składa serdeczne „Bóg
zapiać”

R o d z in a .

Z prowincil-
Z pow. Olkuskiego.

fKcresp. własna).

W dn. 18 b. in. odbyt się w Olfcusztt wiec po­
selski to w. J. Kwapióslciego, przy szczelnie zapeł­
nionej sali. Uchwalono rezolucję, wzywającą klub 
Z. P. P. S. do podjęcia energicznej wałld z droży­
zną. Po wiecu odbyła się konferencja delegatów fa­
bryki „West en", na której omówiono cały szereg 
spraw lokalnych.

Dnia 21 b. m. odibył się W Sławkowie wiec po­
selski tow. J. Kwapińskidge. Przewodniczył tow. 
Ejller. Mimo nawoływań księdza proboszcza na ka­
zaniu, żeby wierni nie szli ;:a wiec posła socjali­
stycznego, mieszkańcy miasteczka Sławkowa tłum­
nie zebrali się w szopie strażackiej, która nie mo­
gła zmieścić wszystkich przybyłych na wiec. Prze­
mówienie tow. Kwapińskiego zebrani przyjęli okla­
skami.

Po wiecu odbyło się zebranie górników*, na łctó- 
rem zebrani tow. górnicy skarżyli się, iż zarząd ko- 
palni „Borki” nic stosuje się do umowy zbiorowej, 
zatrzymuje wpłaty do miejscowej kooperatywy 
i t. p.

Wszystkie wyżej wymienione sprawy tow. 
Kwapiński postara się załatwić w porozumieniu ze j 
Związkiem górników.

Stosunki w  Instytucie Ottatmicznym przy ul. Smol­
nej.

Będąc w ciągu kilku tygodni w wyżej wymie­
nionym instytucie na oddzielę, pozostającym pod 
opieką szarytki „siostry" Mawjl, byłam świadkiem 
szykan, na jakie są tara narażeni chorzy, szczegól­
nie przybyli z prowincji.

Szykany polegały na przenoszeniu tych cho­
rych, którzy się czemśkołwtok narazili siostrze Ma- 
rji do innych sal lub łóżek, przyczem często z bru­
dną pościelą. W razie protestu, chory otrzymywał 
odpowiedź: „Na wsi sypiali z bydłem, a tu mają 
witlkie wymagania” i t. p.

oDwrtdem wyjątkowo szkodliwych szykan były 
fakty sadzania czystych chorych na krzesłach, za­
walanych ropą przez zaraźliwych. Każde porosze­
nie krzesła, każde skrzypnięcie drzwiami lub ja­
kakolwiek inna błaha przyczyna wywołuje u tej 
. siostry” wybuchy złości ł naraża chorych na róż- 
ne złośliwe epitety.

Przeziębieni lub zrenmałyrmowani daremnie 
proszą o cieplejszą bieliznę, chociaż bielizna taka 
znajduje się w posiadaniu siostry.

Gdy jednego z chorych szarytka zaczęła wyjąt­
kowo prześladować, wszyscy chorzy z tej sali wy­
stąpili w jego obronie, skarżąc się siostrze przeło­
żonej. Rezultaty były takie, że odtąd szykany roz­
szerzyły się na „nieproszonych opiekunów". Zanie- 
siane do naczelnego tokarza skargi nie dały żadne­
go wyniku.

Jeżeli weźmiemy ped uwagę, że ofiarami prze­
śladowań są ludzie chorzy, wśród których nie brak 
takich, którzy całkkm lub częściowo' wzrok utra­
cili, to ohyda takiego postępowania ze strony tych, 
którzy w imię miłości bliźniego raalją za zadanie 
nieść pomoc cierpiącym, uwydatnia się w całej 
pełni.

Potwierdzić powyższe zarzuty może cały sze­
reg osób, których nazwiska, w  razie potrzeby 
wskażę.

Antoni Miler.

li
— Z dniem 30 b. m. nastąpi w  Niemczech zna­

czne ograniczenie kolejowego ruchu osobowego, a 
to z powodu braku węgla (P. A. T.).

— Socjaliści fińscy wraz z  komunistami nawo­
łują robotników do dcmonstacji w razie, gdyby 
rząd odmówił ogłoszenia aranestji polityczne;. Mi- 
Ristcrjum postanowiło do demonstracji tria dopu­
ścić (PAT),

Kuch n M iiczy .
Iźp  partji.

Do wszystkich Komitetów Okręgowych, 
Obwodowych i Miejscowych, oraz do 

wszystkich nowc-powstalych organizacji 
i mężów zaufania.

Niniejszym zwracamy się do Was, To­
warzysze, o natychmiastowe nadesłanie do 
Sekretarjatu Generalnego, Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego P. P. S. (Warsza­
wa, ul. Warecka 7) dokładnych adresów 
wszystkich znajdujących się na terenie W a­
szego działania Komitetów Partyjnych i 
nowopowstałych organizacji, oraz adresów 
mężów zaufania.

Naszą prasę partyjną prosimy o p r - 
druk niniejszego komunikatu,

Sekretarjat Generalny CK W’. PPS.
Miądzydzielnicowa konferencja. Jutro 

w lokalu ÓKR. o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się Między dzielnicowa konferencja. Obec­
ność członków komitetów dzielnicowych, 
mężów zaufania z fabryk i warsztatów,

przedstawicieli związków zawodowych, o- 
raz wszystkich członków komisji wybor­
czych i mętów zaufania przy wyborach do 
Kasy Chorych jest konieczna.

Odczyt tow. posła Czapińskiego. V/ 
czwartek dn. ł lutego o godz. 7 wiecz. w 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Kra­
kowskie Przedmieście 66, tow. poseł Kazi­
mierz Czapiński, wygłosi odczyt n. t. „Po­
kój europejski a Polska- Sprawozdanie z  
kongresu w Hadze. Nowe objawy imperia­
lizmu sowieckiego".

Bilety nabywać można w sekretarjacie 
O. K. R., Aleje Jerozolimskie 6, od godzi­
ny 10 do 1-ej i cd 5 do 7-ej wieczorem; w 
dniu odczytu przy wejściu.

Koto szewców i kamaszników P. P. S. We wió­
rek dn. 30 b. m.f o gcwiz. 7 wiecz., w łakalti dziel- 
nicy Śródmiejskiej, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się zebranie Koła.

Koto krawców P. P. S. We wtorek dn. 30 b.
o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła,

Egzekutywa OKR. W środę do. 31 b. nu, o g, 5 
po pał., w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 6 odbę­
dzie się posiedzenie egzekutywy O. K. R,

Pocztowa org. P. P. S. W środę, drą 31 h. m., o
godz. 7 wlecz., w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie
6 odbędzie się ogólne zebranie członków pocztowej 
org. P. P. S.

Dzielnica Mokotowska. Nadzwyczajne posie­
dzenie Komitetu odbędzie się we wtorek d. 30 b. m. 
o goĄz. 6 po poł.

Dzielnica Powiśle. We wtorek, d. 30 b. m. o g.
7 wiecz. w lokalu przy uŁ Solec 103 m. 2 odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Kolo młodzieży „Praca". We wtorek, d. 30 h. 
w. o godz. 7 wiecz. w lokalu dzielnicy Powązki, 
Okopowa 30 m. 16, odbędzie się zebranie Koła mło­
dzieży.

Koto włókniarzy. We wtorek, d, 30 b. m. o g. 
7 wtocz, w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, uL 
Chłodna 41, odbędzie się zebranie Koła.

Podziękowanie. Komitet Dzielnicowy P. P. S. 
w m. Piasecznic w imieniu prołetarjaht m. Piasecz­
na i okolic wyraża niniejszem szczere podziękowa­
nie tów. Starczewskiemu, radnemu i ławnikowi m. 
Piaseczna za bezpłatnie ofiarowany przez niego lo­
kal dla celów organizacji P. P. S. w Piasecznie.

iii anto*
Warszawska Rada Związków Zawodo­

wych (W arecka 7) wzywa wszystkie klaso­
wo Związki Zawodowe dk> wydelegowania 
pC, 2—h  przedstawicieli w śrołde, din. 31 
Stycznia o godz. 6-ej po południu punktual­
nie, na konferencje, awolywaną przez Wy- 
cfeial Opieki nad dzieckiem robotoiczam w 
sprawach żywotnych i bardzo ważnych dla
dzieci robotniczych.

Wzywamy także to waaraytszy1-członków 
W. R. Z. Z. o bezwzględne i niezawodno 
nrzvbycie <ua tę konlerenoję-

Sekretarjat W. R. Z. Z.
Baczność, robotnicy mtynarscy\ Lwowski 

„Dztonrik Ludowy” donosi: Z powodu strajku w 
młynach Aksclbrada i „Marji Heleny" należy omi­
jać je aż do odwołania.

Baczność, wstąłkarzet W środę, d. 31 b. ra. •  
godz. 6 wtocz, w lokalu Związku (Wolska 52) od­
będzie się walne zebranie robotników i robotnic fa­
bryk wstążkowych. Na porządku dziennym wybór 
nowego zarządu sekcji i  sprawa redukcji godzin 
pracy w fabrykach wstążkowych. Wejście na ze­
branie za okazaniem książeczki członkowskiej.

Zw. Rob. Przem. Spożywczego. Zarząd Oddzia­
łu Młynarzy Zw. Rob. Przem. Spoi. na posiedze 
nru w dniu 29 b. m. uchwalił opodatkować swych 
członków po 1000 rak. na rzecz strajkujących ro­
botników w rozlewniach wódek.
MASÓWKI W SPRAWIE WYBORÓW DO WAR­

SZAWSKIEJ KASY CHORYCH.
Dnia 19 b. m. na masówce w fabryce blachy 

przy ul Przemysłowej, do zgromadzonych robotni­
ków przemawiał tow. Józef Gonerko, nawołując 
do tłumnego udziału w głosowaniu do Kasy Cho­
rych i osłania głosów na listę P. P. S. i W. R. Z. Z, 
Nr. 2. Zebranie gorąco oklaskiwało mówcę, oświad­
czając się za lisią Nr. 2.

Dnia 23 b. m, odbyła się masówka w fabryce 
papierosów „Nobkssc". Do licznie zgromadzonych 
robotników i robotnic przem a/wiali tow. tow. Goner- 
ki i PHocki, nawołując do głosowania na listę Nr. 2. 
Przemawiał fnkże przddsljirwiidel komunistycznej 
listy bez nazwy. t. j. „5", który, jak zwykle, rzucał 
oszczerstwa na P. P. S. Drugi mówca posunął się w 
tych oszczerstwach tak daleko, że twierdził, i i  
władzę już zupełnie objęła P. P. S. i  że na czele 
Rządu stoi „towarzysz" Sikorska Nie pomogło to 
widocznie, gdyż robotnicy, z wyjątkiem małej gru­
py, oklaskiwali naszych mówców.

Dnia 27 b. m. odbyła się masówka w przędzal­
ni „Wola". Do zebranych w liczbie kilkuset osób, 
przemawiał tow. Józef Gonerko, który, wyjaśnia­
jąc znaczenie Kasy Chorych i konieczność objęciu 
tej placówki robotniczej przez robotników, wzy­
wał do głosowania na listę Nr. 2, oo zebrani przy­
jęli gromkicmi oklaskami i okrzykiem: „Niech ży- 
f-3 dwójka!".

Strajk powszechny w  okręgu bialsko* 
bielskim.

Bielsko, 27 stycznia.
Strajk trwa dalej. Gazety tutejsze nie 

wyszły, gdyż drukarze przyłączyli się do 
strajku. Dziś w starostwie w Białej odby-
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Antoni Ś w ięc ik
towarzysz sztuki drukarski ej, 

długoletni współpracownik „Kurjera Warszawskiego”,
zm atł dnia 25 stycznia 192 i roku, przeżywszy lat 54 

Pogrążeni w głębokim smutku: żona, cóika. syn, matka, siostra i rodzina, zapra­
szają krewnych przyjacó! i kolegów na żałobne nabożeństwo, odbyć się m ajace dn. 31 
b. ni., w e  ś r o d ą ,  w kościele dolnym św Krzyża, o godz 9 ej zrana. oraz na wyprowa­
dzenie zwłok zaraz po skończonem  nabożeństwie na cm entarz bródzieńskl.

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługą drogim nam zwłokom

i i i
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Jnlji ze Swiderskich
M A L I N O W S K I E J

zmarłej dnia 25 stycznia 1923 r. w wieku lat 31, składają sc d e c z n e  podziękowania

m ą ż , r o d z ic e  i ro d z in a .

się konferencja, w której wzięli udział 
y ^pektorzy pracy z Krakowa i z Bielska, 

ńżs: urzędnicy województwa krakowskie- 
f? 1 śląskiego oraz przedstawiciele przemy- 

t>Wców, którzy zajmują stanowisko nieu- 
^pliwe.

sn Tow’ pos' żuJawsI“  konferował z in­
spektorem pracy i ze starostą z Białej, po- 
.2ent inspektor zwoła,! konferencję przemy- 
owców i Związków zawodowych na po- 

niedziałek.
, Związki ̂  chadeckie i enperowskie usi- 

lą w prasie (Tygodnik bialsko-bielski) 
krJ! ■Wln  ̂ Za w y ^ h  strajku, jako rze-

m ° m e p c i r ^ b a e g 0 , n a  so c ja jjs tó w . R ó w .
Ze*nie mówią, ie  idą solidarnie z socja- 
p111’ którzy, ich zdaniem, za mało żąda- 

chadek°w, posłowie Dobija, 
meksa i Harasz siedzą w Białej i „konfe-

w hotelu P°d Czarnym Orłem,
STRAJK W GORZELNI LUBIŃSKIEGO.

■w-aczy i.), w ca^CTn święcie takich wyzyski-

ui p . , * L ub^^ie^o , mieszcząca się przy
sie ' ” • 201 Gorzelnia ta zgodziła

• °  czftsu oa stosowanie podwyżki, którą 
. -■■.i..je GJ, Urz. StaL; 3 tygodnie temu wymó- 
łono pracę wszystk im robotnikom z powodu j a- 
°i>y wielkiego remontu, który miał być dokonany. 

Podstęp wyjaśnił się w dn. 22 b. m„ gdyż przy- 
łęło robotników z .powrotem pod warunkiem, ie  
^ y ż k i Stat. stosowane nie będą, bo to jakoby za- 
K rdzo wpływa na wysokość zarobków. Jeżeli 

pod uwagę dzisiejszą płacę w tej firmie 2.500 
dziennie, oraz drożyznę, to twierdzenie firmy 

® wygórowanych zarobkach 'jest wprost potworne, 
kubotnicy, chcąc ratować swój nędzny żywot, po. 
rzt’ciłi pracę, żądając usunięcia tych warunków, 
°Taz podwyższenia płacy, gdyż 2.500 mk. dziennego 
Łarobku nie może wystarczyć nawet na 2 kg. chleba.

Kierownik i właściciel finmy p. Lubiński, ani 
'  yszeć nie chce o poprawie bytu robotnikom, gdyż 
""'aża, ie  zarobki są w zupełności wystarczająco.

0 do poprawienia warunków pracy to traktować 
£lc chce, gdyż na to nie pozwala, pod groźbą boj- ;

Ziwązek właścicieli. Przedsiębiorcy grożą za- 
jCknięciem fabryk, jeżeli robotnicy zechcą podwyż- 

ńadmieniając przytom, że wolą handlować spi- 
Tytfe ’m, ponieważ to jest wygodniejsze. Robotnicy 
zaś występuje do walki, gdyż dalsze wegetowanie 

łych warunkach jest niemożliwe i zwracają się 
°  cał^j klasy pracującej o poparcie, oraz o boj-

^towanie wyrobów tej firmy, aż do czasu odwo­
dnia.

tr fabryce likierów p. f. *Szustow . W 
:,rsrawskiej fabryce likierów p. f. .Szusto-w za­

ż e r a ją c e j  prZCSZ}0 80 robotników, wybuchł 
. raik.iRobolnicy pobierali od 2.700 do 3000 marek 
■ >enniei z czego się utrzymać nie mogli wobec 

^ d z o  wysokich cen artykułów pierwszej potrze- 
r \  . USz*R1 ciężkiemi warunkaini materialnemi, 
roś >r .Ĉ  cw,T“c‘‘i się o interwencję do Zw. Za w. 
r lndtów browarnianych. Jednak dwie konfe- 
b i?6 Prze^ stawicieli Związku z kierownikami fa- 
v . -L ^ wecowern l Ratniokfen nic dały żadnego 

Wobec tego robotnicy porzucili pracę. 
k ładzie trw ał tak długo, dopoki kierownicy 

ryki nic uznają słuszności żądań pracowników 
zgodzą się na taicie płace, jakie obowiązują 

browarach.

u  WL-oiwiatom
Uniwersytet Robotniczy. Wczoraj od­

było tie posiedzenie Komisji T. U. R., ma-
, acei nora-'crwać podstawy działalności nau­
kowej T. U. R.

Po wyczerpującej, ogólnej dyskusji po­
dzielono referaty w sposób nastepuiacy: 
Y3*- ?€nat(jr Posner regulamin Rady Nau- 

low. sen. Prait,ss __ organiza-ja bi- 
nijotek, pracy wśród kobiet, młodzieży i 
°z.iecj, tow. A. Strug -  o pracy artvsvez- 
"ej. tow. poseł Czapiński — 0 wykładach, 
“ w. poseł Piotrowski — krajoznawstwo, tu­

rystyka i sport, tow. Hołówko — organiza­
cja kursów sekretarzy związków zawodo­
wych, pracowników współdzielczych i pra­
cowników komunalnych.

Następne posiedzenie 14 lutego z po­
rządkiem dziennym: dyskusja nad refera­
tami i sprawa pisma oświatowego.

Kolo Uniw. Zw. Niez. Ml. Socjal. W czwartek 
1 lutego o godz. 8 m. 45 wlecz, w lokalu Klubu 
Akadem, odbędzie się walne zebranie Kola Uniw. 
Z N. M. S, Na porządku dziennym sprawy organi­
zacyjne, Obecność wszystkich członków konieczna.

Rozmaitości
Cena radium spadła o 37 fys. dolarów na gramie.

Z powodu odkrycia w Kongo, w Afryce, nad­
zwyczaj bogatych kopalni rudy, zawierającej ra ­
dium, cena tego drogocennego i rzadkiego pier­
wiastka leczniczego spadła ze 107 tys. dolarów na 
70 tys. dolarów za 1 gram.

3000 koron, jako odznaczenie autorskie. W
Wiedniu niedawno przyznano autorowi dramatycz- 

. nemu Herbertowi K rauzow i nagrodę za sztukę p. 
t. „Wolność" w wysokości™ 3000 koron austrjac- 
kich. P rzed  wojną suma ta p rz ed s ta w ia ła  znaczną 
wartość i wystarczała, by przeżyć za nią pół roku 
i więcej. Dziś za 3 tys, koron można wysłać list 
zagranicę, a  kelner wiedeński skrzywi się za taki 
napiwek.

Zycis r o s u o f a n z i
Notowania girjdy warszawskiej.

Dolary St. Zjednocz. 35300—34600. 
Franki toweusiki e 2200.
Belgja 1680—1(070.
BanYai 1.00—0.Q7 Vj—0 95 pi.
Lnodiyn 102003^-165500—160000. 
IPirega 1000—985.
Sav.cjcama 6700—6600—0625,
Wiedeń 50 00—49.75.
W to.hy 1710.

D s i&  8  w i i c ż ó i *

dotychczasową, ł ,  j. wvia Eastern". OdDośne stiawld 
taryfowe pcaostajją aarazie jedinatowe <0a cbu dróg.

Ściąganie k f:ntyngc isów zb°i0wych. Niektóre 
wojewódalrwa wschclmio kresowe dżekonywują 
ściąg nie z JwłnciScŁ wiiejskej zalegirgio tą  r  1020 

, kontyr.geoau zboża., ściągainle to odibyńMa się  bez u -

pnedn 'ego zanvratfcanfenla gantn w  sposób róż.:oli- 
ty, z pomiiinięciem obomiąBujĄcyrli pr.se pków^ co 
wywołuje Wigoryczenie wśród iiKincści'.. Wobec te ­
go szereg gmón zwróciło się do 'Wtiadto centralJych 
z podam'aani o przećcdenie zailtcgfcfef zbażowych na 
pieniądze, poniowaiż riboźa w naturae nie posiadają.

Wywóz eukru. Zarządy otflonJvuni, które otray- 
ma’y pcawo’ewja na wywóz‘ cukru za giwiicę przez 
Gdańsk, wydały 'nadzwyczaj,aamądaenSle cukrow­
niom, aby przeznacziosiy na eksport cukier stanow­
czo wywieziony aesta1! do .1 lwiego; w tym celiu n a ­
leży wstrzymać dowóz rnkru na rynek wewnętrzny, 
aby n ie  spowodować ibraku wagonów.

powszechne wykłady niwersytecl.ie. D»S o godz. 
6 wlecz, w  Uniwersytecie WarcKwSkijn (Aula). 
K r k. Praedm. ‘26/28. b. pref. Onów. J?g, dr. A. 
GóTski wyg'.iosS odczyt p. t. „Zr-grdwfcate f tip e re a
prodiukcj; a zagadniecie drożyzny**. Jutro o godz. 8 
wSeez. w Aatłi Uoi'lweinsyteckieij p. .ppof. da*. A. Kos. 
łan et ki wymiesi odczyt, .p. t. „Przedłsilębliorroi i  pnscrt- 
e£ę*"orcsrść w krajach v<hodriefa i  u mas'*. BMely 
można cdbywrć przy wejściu do sa li .wytedowej w 
ee jie  500 .mk,, dla młodzieży r b f l  średnich d /wyż­
szych po 200 mik. za jeden wykład.

W Y P A D K I.
Tragodja 1 6 1 ctnifgo d ilBpca. Zcjmietezlcaly przy 

ul. Zielnej er. 34 przy ojcu, robnialcu SSfcfadóW 
wojsk łączności, 16-let.;i Stef m B a rte r fc, pndstylcant 
śluspjnski, praed kilku dniami wzrląf! ofco a  ssul-My 
w komodaie cztemcśeie tysiięcy mk. Ojc'ec Konstan- 
ty Bartca: k  najp'er.w łagednio slmrat s ę  dowiedzieć 
cd sy®a, w irłklim cel/u wziąt pieralądze. Piośby i 
greźby a e  odtóosly skuhot, L godny zazwyczaj o,- 
ciec ur'e  izyj syna dnrufcrcinće pankiem po plewach. 
Chk.plec przyznaj s 'ę  do {aaywOaszBzeoia p:ctrjęd«y, 
Ic-rz uf© chc.'E* .ppwńedzleó, n a  co je wykfcl. W cza­
sie przyznania się do winy t^Jeftira sic-sśra chłopca 
Aleksandr^ dostała ataku swccwego i  uprdła nie- 
przytoaniia 'fl» pidicgę. Widząc to  cJtopiee, wziął 
pr.ho na rę?:ę. o^wiia lezył dbmiowmi'Hscim, że wkrótce 
wróci i  wyuzedt, lecz na mcc ni® powTóo'1. Posruki- 
wanla wie daty wyniku. Dopiero mrraajuiferz ojciec 
Bnr*czeka aosOBl actwiwtamttony, że syn jego jest w 
szp'itahi 'PłrWBróenienóa PpArkiego. PrzybirwsEy do 
szplfefła rodzina Barica1 IstVw zesjpSa chlctj/ca już 
martwego. Okrza’o s<ę że di'opieo, po wyjścr.u z 
domu pojechał do J1 hSrwny i  tom w pitblifu stacji 
wypił bufelecsikę kwasu siwreannego. Przy despeiw- 
ef« irsjtefoao- kartkę z następującą treścSą: ,,Uoie- 
klem z deirnu i  .przyjechałem tutaj, aby rani© ima

C Y R K .

Bracia NIAGARA,
Jedyni w Europie współzawodnicy sławnego

w sw em  se n sa c y jn e m  
w id o w isk u  n ap o w ie trz . 

pozatym wszystkie nowości progr. s ty c z n .

Kronika©
s t a n  p o  g o d y

(Wedteg dany** Państw. Instytutu MetooroScg)
Temperatura najwyftsza wynosiła wczoraj av 

Wnrszałwc© +4*5 , rucjulżsiza —1».0. W Zakopaniem 
naiwyżaaa +80.0, ©ajr.liaza —3«0.

1 rzewi-idywmy przebieg pęgody >w doi u dzi- 
sejszynn: Praoważu:© pocJununno. utóejsraml opady, 
rempeiwura w pobbżu 0°, umiairkiwwasn© wiatiry za- 
choccie.

K łb n uu tkac ja  te leg raficzna  ro5ę(% p o L k ą a p e p .
fję. 1 IR’ twywtWD IzuJo .  EuropeJ ildego Telegrafu
(The Indo-European TcJpgraph Company) w  Lon- 
d ;n  e., któro posrada w Warszaw:© koncesjonowaną 
stację, fie,wiązało dn. 9 grudnia 18G2 r. bezpośred­
nią koTnunikiację telegraficzną m iętey  Worsziawą a 
Ode są « rehcp.nem , W ten apcsótb uzyskano 'bardzo 
dogodne, acjibko i  epraiwnl© drriaipjące pcitoczier»© 
telcgr- fkrsi© nriędży PohBfeą a ipemsją’ Zaicką Per­
ską, I ideami AVI thid ’n'em i, Jaipcinji .̂ Chinirmi i  in- 
nem>i kr. jrm i, poieżoremi d' tej na wschód i tw 

j połwto.iuwy wschód. Te’egrrany do tych ■krajd'W, u»- 
dawfnie w urzjoaach pocztowo - telegraficznych, bę­
dą odtąd kierowane z rcgułly tą  drogą t. j. ^via 

j Indo“ przez Wairszawę j  Teheireo. chyba że na wy­
raźne życaemije nadawcy bwlą miKiaSy pójść dirogą

ratowano. Zegnam was, kochana; ojcze I sinstrow 
Wasz Stefan".

Ubiiatcauie zam»rd»waoia matki. Za®iie-.«ala
przy ul. Matej 12 Marja CzemfecbwkrcBówma, w przy­
stępie sataego razstreju nerwriwego, usitowsJa po. 

| zbawić życia: malkę swą fiZtetaią Marję, »>d»jąe jej 
: kilka ran thiczotiych 'młstfcTeim w gbawę. Lekarz Po. 
j grtowia. po udzieleniu potmocy, pozostawił ronioną 
! na miejscu. v

Teatr i muzvka.
POPIS SZKOŁY GIMNASTYKI RYTMICZNEJ 

HELENY PASZKE-POLAKOWEJ.
IW czwartek 1 lutego o godz. 4 im. 30 odłbę&rie 

się w  Redimsle semes! r.iny  popis ucsetóc i  w an  ów 
p. M. PaPzke-FotEtodweJ, w którym udział biesrą 
dzieci, począwszy o4 lat 5-c’n  oraz osoby donosi©,- 
ogółem osób 60. Szkota ima aa  celu harm-inijmy roz­
wój cllała i ducha dzieci. Szczególny aiatf’sk kładzie 
eńę na terbnitłcę e?al% która etanowi podstawę k a i. 
dej tectolki upecjaLej (sportu, tańców « tc j.  Praad 

' g .m m ty b ą  rvtmxzna systemu D ahrosee osiąga się 
ogólne Mimuuykołnlenie dz'eei, przytomność umysłu 
i rozwój zmysłu koncentracyjnego. Dnuga część pro­
gramu zawi-ara tańce plastyczne zźb:órowe, trio, d®- 
et i te®!1®! scJńwy. Bilety nabyć można coczierauł 
od g 6—S w szkole, Królewska 19. |

Teatr Wielki. Dz'ś , Satmrom i iDalijhf*.
Teatr Rozmaitości. Dziś prennpfllBa „Demu Młj

gdateny**. bomediji T. Kenczvń kltego.
Teatr Reduta. Dz'ś ..Itekk.t u h'*'.
Teatr im. B'’guslawskicg°. Dziś „EroS I  Psy- 

che*. 1
Teatr Polski. Dziś „Histcrja tó« z pratWdz^ó- 

goi zdarzenia**.
Teatr Maty. Dziś ,-Zr.(bcrwa <w mPloStf*.
Teatr Krmedi*. DoS . S mana Już JeS* t  tka**.
Teatr N«w°ści. Dziś ,Nraraeczioaa ŁnkuSJusa**.
„Teatr Nowy". Sympatyccny fen i umiejęln'<ł 

prowadzony przez dyrek'tcwa Szcnriwhi^kiegio te a tr  
uroczyście wystawia dziś po raz. 25-fy .,\Y.leraertc4 
•k-.manrau’* Kolir.ana (twórcy „Bsjfcdeay*). Powo- 
daeoi© swe zawdzięcza epertlka w  Bnacsarej łulerzo 
wyberowej c n e  p. N' ewttarowciktej, p , Reldy1, Szcza- 
wińskiego, Morerowiraa i  J. Soko'ow^u'ej.

Teatr Pra«ki. Dziś -,Knrn:awał w  Wiarssawkf*.'

Z Filłnrmonji, iW nadchodzący pśąiek o g-criz. 8 
po poi. wykonam* będzie n a b h o ó re  dte'e?o Mozar­
ta, oraterjum' „Re.-iuiw-m *, któne cdlwcray orkiestra 
fclbarmiciiiczna i  chór mierzony, o n  soffl*ci> <w oso. 
b-.-ch pp. Comte .  W,ligockiej, Traimpczyuskiej, Du- 
bosza i Mosscczcgo. Dyryguje Si. Kr.zuro. •

W piątek o gedz. 12 w po-', odbędzie s 'ę  pora­
nek teńcćw klrs-cznych. Prcgrran wypełni świetna 
tancerka Nina Dolińska.

I A.

Ula Kooperatyw, Hurtowni, Sklepów

Najtańsze Źródło!
D |H. Jan Grodzieński i S-ka

Żórawia z0 teł. 251 56. poleca towary: K olon ja ln e , Cukry, 
c z e k o l a d a ,  M y d la r s x ie ,  S ta d z ie ,  K o n serw y , S m a r y ,  
O le je ,  G w o ź d z ie ,  H a c e ie ,  G a la n to ry jn o -N o ry m b er -

s k ie .

O B U W I E
damskie, m ęskie i dziecinne solidne, ceny bardzo niskie

Stefan Krauze i S>ka
Ż ó r a w ia  2 9 .

H U R T O W N I A

„Źródło Polski©64 
^ o r a i e k i - m S a k a p o w s k i

ZSoła @4, te l .  231-68.
poleca kooperalywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach 

konkurei cyjnych towary:

kolonialne, m ączne i mydlarskie
z własnych składów.

Natychmiastowa ekspedycja na inkaso I za zaliczeniem.

Ot. P il 9. SEiTli
Chor. w e n e r y c z n e ,  s te ó r n s  i 
p łc io w e .  Od 2—3 i 5—8. Fani- 
1—2 i 4—5. S ie n k ie w ic z a  12, 

m . 3 9 , t .  1 4 -d S .

■Or. F. KOSKO IM
Łazarza Chor. skór., woner., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, iel. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

Dl. SOLUOWICI-FREYIMI
h ib r& z a łK o w sK a  I u 3 ,  od 5 —7.
Choroby kobiece Od 1—2 ceny 
________  łecznicowe._______

Dr. med. Feldltusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

Dr. J. Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza Choro­
by skórne i wener. Hnalizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery 

Tel. 77-83. 5 - 7 .  panie 4—5.

\  5S 7S  Im m T .  |

R) Mj ynfij obrączki ślubne. 
Hj (Id laljf zlcte. Przyjmuje 
reneracje tanio, dobrze Zegar­
mistrz Gutmacher. Smocza 21.

id n u  R80JD
sziw a, Niecała 12, telefon 72.04 
oddział Błonie. System nagro­
dzony najwyźszemi nagrodami 
Szycie, modelowanie, mudniar- 
siwo. haft Zapisy codziennie. 
Patenty cechowe. Nieczasowym 
godziny wieczorowe. Samouczek 
kroju nabyć można w szkole i 
księgarniach. Przy szkoie pier­
wszorzędna pracownia sukien, 
kostjumów, okryć. 4735

RFIflF»7H rnąska na barankach
BŁillLuŁH mało używana. 16 't y ­
sięcy mk. Ogrodowa 32 (pralnia 
chemiczna) zależy na czasie. 
Handlarze wyłączeni.

Or. ir^LEjAO tW S& i
Choi. wener. i skór. Z ło ta  5 0 . 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

Garnitury marynarko- 
-HlLiltful! we. żakietowe, fulra,
alta. jesionki, saki. spodnie, naj­

taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Malewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom pr/y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienia z własnych i 
powieizonych materjełów o 502 
:aniej. _______________

RSSif KDP3JE 7. “X*4-
Zgładzać się lisiownie. lub oso­
biście do kierownika Oddziału 
Wvrobu Kurowic Państwowego 
Z kładu Epldemjologiczneqo w 
Warszawie, ul. Chocimska 2 b  
(dawnfej Lsngnerowskak________
Inbrio skr7ypiec. cylzy. glfary, 
LtnljłS mandoliny; 2 tysiące. No­
woigrodzka23—
R a s z y n y  do s z y c i a

„Kasprzyckiego** T an io —Hur­
towo—Detalicznie—Raty. War­
szawa, Marszałkowska 153._____
Ha n ila r io  m andolinie, ekrzyp- 
113 I jliu u e , each lekcjo g ry  za­
sadniczej. N iecała 10—13.
flTntuii trwale najlepszych szew- 
UJUilflC ców na raty. S ienkie­
wicza 3, m. 19. ___________
zna T y t j 'f y  mk. reglan na fu- 
lOU llu ląL I trze elegancki, na 
szczupłego mężczyznę, sprzedam  
zaraz. Piękna 64—LI. Handla­
rze wyłączeni.__________________

w różnych 
kolorach, 

nainowsze fasony. Marszałkow­
ska 58—6.
ftnrfOnł udziela korepetycji, 
uluuclll przygotowuje do egza­
minów. uczy za iedbanych. Wy­
nagrodzenie skromne. Ciepła 7 
m. 12. wieczorem.
J'linfra żakiety, reformy. |um- 
fWcIl  1 pery. bluzki, suknie, 
szale, jaegeruwska bielizna Ce­
ny fabryczne. Góralski i S ka. 
Chmielna 56 — 10, druga bram a, 
pai te r  ___________________
Tanirfłf rutynowany potrzebny. 
lOPlLol Bagno 3. Skład mebli
w oramie.

7FRV sztuczne bez podnieble-
Li, 1) ( nia, korony, mostki, repa­
racje w przeciągu 2 godzin, wy­
konywa punktualnie na dogod­
nych warunkach z kiikoletnią 
gwarancją. Laboratorjum zębów 
s. tucznych. H. Ratusznlak. Lesz­
no 36, telefon 274-49. Uwaga: 
Druga brama, ll-gie piętro, m. ‘26.

P bez podniebienia, plomby 
od 4 0 0 usuwanie zębów 
bez bólu. przeróbka starych, re­

peracje na poczekaniu. Pracują­
cym spłaty częściowe. Leszno 
siedem
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WSZĘDZIE DO NABYCIA.

i^ fA ą Fd
R edaktw  naczelny dr. Feliks p erU Redaktor odwnviMjsraJnj Jerzy Scapiro, Wydawca: Rada S itz . P. P, S, Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 1


